
Jean Graczyk

triumfuje
sa ¥ etapie

Tour de France
PARYŻ. Wielkim sukcesem kola* 

rza polskiego pochodzenia Jean 
Graczyka zakończył się V etap 
międzynarodowego wyścigu dla za­
wodowców — Tour de France. Na 
trasie Rouen — Rennes (286 km) 
żajął on pierwsze miejsce, przyjeż­
dżając na czele 10-osoboweJ grupy. 
Czas Graczyka 8:06.86. W tym sa­
mym czasie sklasyfikowanych zosta­
ło 9-eiu dalszych kolarzy: Darriga- 
de. Favero (Włochy). Hoetenaers 
(Belgia). Baffl (Włochy). Jongh 
(Holandia). Pipelin. Galdear.o (Hisz­
pania). Privat i Everaert. Półtorej 
minuty ra czołówka zameldowała 
się na mecie wielka zasadnicza gru­
pa. na c~le której orzyjeclian 
Bnmi (Włochy). Anquetll 1 Stablin 
Kkh . . .Po r»1rr’u ołaparh uwcrt-
ru *r dałszrm ciągu jest Francuz

— 32:5P !4. Dalsze mi^lsca 
rajmula: 2. Gauth4er — .12:59.41. 
8. Vermn-11n — 33/".?6. 4. Annaert 
„ nsinn.so. 5 — s. p eot 1 Frh^fem- 
herg ^’wajłsr^) - po 31:01.10. 
7 n^m^t /Belela) — 98:01.15.
r p-irve1s (B*l-<3) - 53:01.19. 9.
c.»ahH^«V( — 33'n1/?. 10. Bafstfl
(Pnrt»ica1 la) - 53:02.41. TL Dirrjga-

— 3.ri*.«. 1’. Graczvk — 33:03.22
li Favero (Włochy) - 33:08/9
1< paffi (Wiochy) — 33:04/6, 15.
Hoevenaers HSclcle) —- 33:09.18’

(PAP)
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Piłkarskie strzemienne na Okęciu

Reprezentacja 

szermiercza

na Budapeszt
WARSZAWA. Komisja sportowo- 

wvsrkoleniowa PZSZ ustaliła w po­
niedziałek skład reprezentacji Pol­
ski na szermiercze mistrzostwa 
świata w Budapeszcie Polska szer­
mierka będzie reprezentowana we 
wszvstk ch broniach zarówno w kla- 
svf kacji Indywidualnej, jak i dru­
żynowej. Drużynę floreclstek komi­
sja zestawiła następująco: Julito. 
Kaczmarczyk. Pawlasowa Migas. O- 
rzerhowska. Soltanowa oraz rezer­
wowa Kusznir We florecie mer- 
rzrzn proponowani są: Parulski. Nie- 
Jaba. Franke, Wycisk. Różycki oraz 
Wovda Odnośnie tego osiatn ego o- 
t^t SkrudHka komisja postanowiła 
wv<tapić do zarzadu PZSZ z wn o- 
sklern o rewizje decyzji, zawlesza- 
jace.1 tych zawodników. Skrudlik ze 
wrciędu na kontuzję nie brany Jest 
Jednak pod uwagę przy ustalaniu 
reprezentacji na mistrzostwa świa­
ta. Rezerwowym florecistą Jest
Kiss-Orskł.

Składy drużyn w pozostałych bro­
niach wyglądają następująco: szpa­
da — Glos. Gonsior. Wojcledwwskś 
Strzałka. strzyżewski. Kurnzah: 
szabla: Pawłowski. Zabłocki. Ochy- 
ra. Płatków*^!. Wójcicki, Zub oraz 
rezerwowy Kuszewski.

o st® o o oo
Wożniak w pojedynku z na­
pastnikiem hiszpańskim Tejadą. 
Z prawej świetny łącznik-gości

Suarez.
Fot. Matuszewski CAF

„Burza" Szczepański miał ciężki żywot nie tylko w walce 
z szybkim, jak ekspres lewo skrzydłowym Hiszpanii Gento. 
Od czasu do czasu musiał stopować i doskonałego środkowe­
go napastnika di Stefana (obaj na zdjęciu), kiedy ten, zmie­
niając pozycję, zapędzał się w rejon naszego prawego obroń­
cy, Rozmowę ze Szczepańskim o Gento zamieszczamy na. str. 2.

Fot. ,.PS" M. Szymkowski

dla polskiej publiczności

„Prawica z Goeteborga”
ZiMZGOTffi^ 
amerykańską wiarę 

o niepókonalności 
czempionów wszechwag z USA

NOWY JORK. Metki rozentuzjaz- 
mowaaej młodzieży amerykańskiej 
zgotowały w ub. sobotę żywiołowa 
owację nowemu mistrzowi świata 
wagi ciężkiej w boksie zawodowym 
Szwedowi Tmemar Johan«isonowi. 
gdy udawał się ńa obejrzenie filmu 
z historycznej walki» w której zno­
kautował Fłoyda •Fattersona. Tłum 
młodych chłopców I dziewcząt tak 
zwarcie otaczał kino, w którym od­
bywał się prywatny pokaz filmu z 
tr| walki, że Johansson musiał łok­
ciami torować sobie drogę do auta. 
Pojechał nim następnie na lotni- 
Bko. skąd udał się samolotem do o- 
bozu treningowego w Grozslnger. 
miejscowości wypoczynkowej, od- 
Jeglej o ioo mil od Nowego Jorku. 
Tam uczestniczył w „obiedzie zwy,- 
ciestwa”. na którym byli obecni 
członkowie jego rodżiny oraz wielu 
przyjaciół.

temu tytułowi. Ale znalazła się pra. 
wa ręka potężnego Szweda, któn 
przywędrował tu z Goeteborga I 
zdobył tytuł w sposób nie podlega­
jący dyskusji. Było to nieprzyjem­
nie przeżycie dla amerykańskich 
nacjonalistów L jeszcze hardziej kło­
potliwe dla bookmacherów, którzy 
przyjmowali zakłady w stosunku 
1:5 na niekorzyść Johanssona. Nie 
tylko względy sportowe skłaniała 
do tego» hy oddać hołd prawicy 
fngeinara. Mimo wszystko znacznie 
zdrowiej — kończy dziennik — Jest 
ją uścisnąć, niż nia dostać.

B, mistrz świata wagi półciężkie! 
— Freddie Mills pisze w angielskim 
dzienniku ..Sunday Graphic” . — 
„Johansson będzie mistrzem przez 
długie, długie lata”. (PAP)

Na bieżni zwycięska sztafeta polska 4x400 m. Kowalski od- 
daje pałeczkę Makomaskiemu. Fot. „ps" e. warmiński

Brychczy znalazł uznanie
O ¢/ ;

w oczach di Stefana
W poniedziałek przed wieczorem z lotniska Okęcie odlecieli 
” przez Brukselę piłkarze Hiszpanii wraz z kierownictwem 

i trenerem Helenio Herrera. Tym samym samolotem udał się 
do Arglii sędzia główny chorzowskiego meczu Arthur Ellis 
oraz obaj liniowi. Na lotnisku żegnali miłych gości przedsta­
wiciele PZPN: prezes St. Glinka, wiceprezesi W. Zatke, .1. Wil­
czyński. W. Sawicki, sekretarz generalny L. Rylski, referent 
szkoleniowy Kolegium Sędziów F. Kmiciński, kierownik biura 
.1. Okapiec i przedstawiciel GKKF R. Łysakowski. Przed sa­
mym wyjazdem z Warszawy odbył się w hotelu Bristol poże­
gnalny obiad na cześć gości hiszpańskich.

Ponieważ odlot samolotu zo-| 
< stal nieco opóźniony. goście 
l i odprowadzające ich osoby po’ 
załatwieniu formalności celno-1 
paszportowych rozsiedli się na j 
tarasie przed płytą lotniska i z i 
ożywieniem wymieniali ie-zese 
ostatnie uwagi i grzecznnjei. 
Piłkarze hiszpańscy paradowali 
z w’e1kimi kartonami nad po- 
rhą Po bl-ższym zbadaniu oka­
zało się. że sa to kolorowe ka- ; 
■•ykatury wykonane przez Ed i 
warda Alaszew^kiego. a podaro. ’ 
wane im przez PZPN na pa­
miątkę pobytu w Polsce.

SUAREZ PROMIENIEJĄCY

ny. Wygląda, jakby zjadł cytry­
nę a i cera niewiele się różni 
od tego żółtego owocu.

— Ćo panu jest?
Di Stefano wskazuje wy- 

mownjTn gestem na okolice żo­
łądka — Mam zgagę i nie czu 
ję się najlepiej.

— Jak się grało w Chorzo­
wie?

Och, to był dość przyjem­
ny mecz — spacer. Jeden gracz 
mi się podobał w waszej dru­
żynie. — nr. 8 Ma takie trud-

BOKSOTitSa, 3
LUIZ SUAREZ. ubrany w 

habrową koszulkę, w której । 
i mu notabene bardzo do twa­
rzy. okaz.al się na pożegnanie 

[ niezwykle miły i rozmowny 
Opowiedział mi z zad«woloi-ą 

। miną, że mecz w Chorzowie był 
I ostatnim przed oficjalnymi ws- 
'■ Racjami, jakie otrzymali zawod­
nicy FC Barcelona.

— Do 10 sierpnia będę miał 
spokój — powiedział Suarez 
— Jadę do rodzinnego miasta 
La Coruna nad Atlantykiem , 
Matka cieszy się już na mój! 
przyjazd. Będę jadł. spal, ką­
pał się. a w sierpniu rozpocr-1 
nę sezon z nowym zapasem sil.;

— Nie boi sie pan utyć przez i 
te kilka tygodni?

— O, nie. Będę uprawiał. 
sporty wodne, jak narty, żagleJ 
pływanie, będę także trochę 
hiegal po plaży To dobrze robi 
i zapobiega obrastaniu w zbęd­
ny tłuszcz. Zresztą tacy młodzi 
jak ja nie tyją zbyt łatwo.

DI STEFANO 
NIEDYSPONOWANY

Słynny Alfredo dl Stefano, 
którego u nas szybko przezwa­
no primabaleriną, z racji jeg-> 
zmiennego usposobienia i ka- 
prj’sów, siedzi bardzo skrzywi»

Potężnie zbudowany pomocnik Hiszpanii — Gensana (z lewej) 
w walce o piłkę z najlepszym z polskich, napastników — 

Brychczym. Fot. ,,ps” M. Szymkowski

Goossens o&l liderem ■

Podobas-13, Fornakzyk-26
p® te@dgi etapie'Wyścigu

Dookoła Austrii
W sobotę rano Johansson wyznał, 

ze trudno mu wprost uwierzyć, źe 
jest nowvm mistrzem świata, to­
też polecił przysłać sobie kopie fil­
mu do boteiu Manhattan, w którym 
mieszkał. Tam oglądał film kilka­
krotnie. Na pokazie w kinie obecna 
była również narzeczona .’ Jobahs- 
sona — 23-letnia Erigit Lund*»-^. 
Po wyświetleniu filmu menażer Pat- 
tersona D’Amato złożył Johansso- 
nowi jeszcze raz gratulacje,

Nowy mistrz świata zamierza spę­
dzić kilka dni na Florydzie, aby 
wypocząć, a następnie powróci sa­
molotem do Szwecji.

W ciągu kilku godzin po zwycię­
stwie Johansson stał sie bardzo po­
pularną osobistością w USA. Z róż­
nych stron kraju napływała do nie­
go korzystne oferty na rozegranie 
walk. Najbardziej korzystna nade­
szła e Los Angeles, Tamtejszy me­
nager bokserski Georce Parnassus 
wyraził gotowość zapłacenia półtora 
miliona dolarów za prawo zorgani­
zowania rewanżowej walki.

Bill Rosensohn. który organizował 
walkę Szweda z Johanssonem. o- 
świadczył na konferencji prasowej, 
ze na tym sensacyjnym spotkaniu 
stracił 40 tys. dojarów. W przepro­
wadzenie walki zainwestował 040I0 
pół miliona, tymczasem 18.215 sprze­
danych biletów przyniosło 470 tys. 
dolarów. Dochód netto z walki wy­
niósł 407 tys. dolarów. ,30 proc.: tej 
kwoty otrzyma . Patterson, a 20 — 
Johansson.

Komentarze prasowe są bardzo 
Pochlebne dla. nowego mistrza 
śmiała. Nowojorski dziennik „New 
*°rk Herald Tribune” w artykule 
JX*pnym zatytułowanym „Prawa 
rw z Goeteborgu”, piśze m. In.:

WTEDEN. Trzeci etap między­
narodowego wyścigu kolarskie­
go Dookoła Austrii, prowadzą­
cy z Weis do tyrolskiej miej­
scowości Woorgl. zakończył się 
zwycięstwem Austriaka Schwei- 
gera. 196 km trasę przejechał 
on w czasie 5:18.04. 11 kolarzy, 
wśród których byli Polak Podo- 
bas oraz Belgowie Van der 
Vecken i Goossens, zostało skla­
syfikowanych w czasie o 1 se­
kundę gorszym od zwycięzcy. 
Podobas zameldował się na tne- 
cie jako 9. Nie powiodło się 
Fornalczykowi, który zajął 30 
miejsce — 5:38.33.

Po trzech etapach liderem 
wyścigu jest Belg Goossens —. 
13:56.19, przed Austriakiem,Ma- 
scha — 13:57.32 i Holendrem 
Malepardem — 13:58.24. Podo­
bas zajmuje 13 miejsce z cza­
sem 14:05.43, a Fornalczyk 26 
— 14:16.11.

W klasyfikacji drużynowej 
prowadzi Austria — 41:58.27, 
przed Belgią — 42.04.02 i Holan-

..PrzeŁ 25 lat mistrzostwo świata 
ciężkiej pozostawało w Ame- 

Jy5e« 'yiększość z nas myślala, źe' 
tak będzie stale, a wizyty pięścią- 

MKra"lcznych dodawać .będą
^ędzynarodowego znaczenia

Oleg Fiedosiejew również w skoku w dal był pierwszy.
Fot. ,,PS” E. Warmiński

Malcolm Spence. biegacz z Płd. Afryki nie miał szczęścia na zawodach w Ćharlety w Pary­
żu. w których startowali także nasi sportowcy Piątkowski, Krzesiński, Kierlewicz i Brusz- 
kowski. W biegu na 400 m Spence, prowadząc, upadł, na 8 metrów przed, linią mety. Do­
piero po zakończeniu biegu, wygranego przez Abdu Seye'a (naszego memoriałowego zwy­
cięzcy na tym samym dystansie), Spence podniósł się z ziemi przy pomocy swego czarnoskó­

rego pogromcy. ■ rot. CAy

dią — 42:04.43. Na trzecim eta­
pie zdekompletowany został ze­
spól Luksemburga, ponieważ 
Anaring i Bley wycofali się z 
wyścigu. (PAP)
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3 cm zniwelowały

68 m 27 cm Jeszcze raz o meczą z RFSRR „Burza” Szczepański o Gento. i3 przyczyny
M Europy BOHATEROWIE Musiałbym być Foikiem"
W. Rudenkowa . i ™ tiniThlrAĆMw ocenie
nie bedzie uznany

.'W AK oświadczył sędzia głów- 
J ny spotkania RFSRR — 
1-oiska zachodnia, Z. Syk, wy­
nik Wasyla Rudenkowa 68,27 
w rzucie miotem nie będzie 
mógł być uznany za rekord 
Europy, ponieważ linka, łączą­
ca .uenwyt przyrządu z kulą 
młota, przekraczała o 3 cm do­
puszczalną przepisami długość 
— 122 cm.

Przy stoliku siedział smętnie, fe­
towany jeszcze przed kilku godzi­
nami. Ru..enkow. Naprzeć.w niego 
Anatol Samoćwielcw, również do- 
skor.a y mtoclarz radziecki, usiło­
wał pocieszać swego pechowego 
kolegą. Na pytanie, jak to się wła- 
■ściwte stało. Rudenkow machnął 
ty.ko Z determinacją rękę, a Sa- 
mocwietow wyjaśnił cierpliwie na 
czym rzecz p .lega.

— Przepisowa długość linki, do 
której przymocowany Jest uchwyt 
dla dłoni, wynosi 122 cm. Przy bar­
dzo silnym, silniejszym od normal­
nego rzucie może się zdarzyć, że 
silą odśrodkowa powoduje wydlu-

Wasyl Rudenkow ur. pod 
Mińskiem na Białorusi 3.V.1831 
r.. wzrost 185 cm, waga 03 kg. 
Najlepsze wyniki w rzucie 
miotem:

1954 r. 49.99

1036 r. 60.17 
1957 r. 63.64
Iflia r. '66.34 
1959 r. 68.27

ienie się linki bezpośrednio po 
rzucie. Wyjątkowo si.ny rzut Wa. 
syfa spowodował nie tylko wydłu­
żenie się nnki ponad normę, przez 
rozluźnienie skręconego zakończę, 
jua. me skręcił kompletnie uehwyit 
jćióry wyglądał potem jak grajca­
rek. Stalowy pręt, i którego zro* 
.bluny jest uchwyt, tak się wpił 
AA acylowi w dłoń, że poranił mu 
palec.

— Myślę, że pan się jednak tym 
pechem nie przejmie 1 będzie dalej 
pracował nad udo-konalenlem swych 
rzutów — zwróciłam się do Ruden- 
,kowa.
' — Na pewno nie ustanę w poszu* 
Riwaniaeh drogi, która mnie za­
prowadzi do przekroczenia 70 m 
w ciągu najbliższego roku — od. 
parł z pasją pechowy rekordzista.

Rozm. E. Cunge

Mecz
RFSRR-Polska zack
w opinii
francuskiego fachowca

Na meczu Polski zach. — RFSRR 
byl obecny kierownik działu iekko- 
ai .etycznego gazety paryskiej 
„L't:quipe", doikonaly znawca mię­
dzynarodowej lekkoatletyki, red. 
Kunert 1’arienfę. przytaczamy jego 
opinię o meczu.

— Zawodnicy polscy dowiedli Je- 
azcze raz swej podziwu godnej bo- 
jowoścl,. która » momencie, kiedy 
szanse wydawały się Już stzicone, 
'kazała im wznle.ć się ńa najwyż- 

,;~ir.e szczyty walki 1 spowodowała 
'■'eitatecznie zwycięstwo, Ten typo- 

'.wy dla Polaków flghtlng spirlt 
(cuch walki) zasługuje na wielkie 

Jłirawa.
1 Sądzę, że wyniki konkurencji ble. 
jgowyelt byłyby lepsze, gdyby nie 
złe warunki atmosferyczne, na sku­
tek których muslala ucierpieć zna- 
'na ze swe) jakości bieżnia Stadło- 
;nu Dziesięciolecia. Z konkurencji 
'biegowych największe wrażenie 
'zrobiło na mnie ostatnie okrążenie 
biegu na 1500 m, ukoronowanego 

'zwycięstwem pary Orywał — Le­
wandowski. Styl, zwłaszcza tego 

‘.ostatniego, wzbudza stale mój za- 
•chwyt.
i z konkurencji technicznych naj­
większą rewelacją był dla mnie 

^Kutlenkow I Jego rekordowy, choć 
nie uznany za rekord wynik.

. Dla . mnie osobiście możliwość o- 
,bcjrzenla zawodników obu krajów 
,byla niezwykle pożyteczna, albo­
wiem będę obecny zarówno na 
, meczu USA — ZSRR w Filadelfii, 
Jak i na meczu Polska — Anglia 
w Londynie. Dzięki meczowi w 
Warszawie, ocena moja będzie peł­
niejsza 1 bardziej uzasadniona.

■ Notowała E. C.

sq szczęśliwi
M ECZ, mecz... i po meczu — I Bydgoszczanin w tym meczu i towym wydaniu nie ze względu 

chciałoby się rzec po ostat- | przypomniał sobie swoje naj- [ na wynik, ale przez porywające 
nim spotkaniu naszych lekko- i Ifepsze dni z roku 1957, kiedy to > ostatnie metry, A Radziwono- 

I atletów z Federacją Rosyjską.; kilkakrotnie poprawia! rekord ? wicz, który by! o krok od zwv- 
Cały tydzień niepewności, zde- : Polski. Teraz pobi! tylko re- ; cięstwa nad Kuzniecnwem. Ta 
nerwowania i wyczekiwania | kord życiowy, ale uczyni! to w ’ dwójka zdobyła także punkty, 
mamy już za sobą. Zostaliśmy] takim momencie meczu, źe jego ’ 
zwycięzcami w spotkaniu, o I postawa musiala w jakiś spo- 
które w ciągu soboty i niedzieli i sób odoić się na samopoczuciu 
dobijały się redakcje sportowe ! reszty drużyny.
z wielu krajów Europy. Głoś- ' A Gronowski? Startował tyl-

aby mu dorównać w szybkości treMta pr—1
GENTO był w niedzielę i [ 

’ chyba długo będzie jeszcze 
dla polskich kibiców piłkar- 

1 skich wzorem skrzydłowego. 
Fantastyczna szybkość Hiszpa­
na, kapitalne zwody i finty z i 
piłką wywoływały szczery za-1 
chwyt 100-tysięcznej widowni j 
chorzowskiego stadionu. Nasi !
trenerzy działacze cmokali ।
z emocji, wspominając grę tegor . / z emocji, wapununcij^i. ws»

które były niezmiernie potrzeb- jedyneg0 w swoim rodzaju pii- I 
ne, ale na które trudno było • ..........................- '■ '

O NIM SIĘ MAŁO PISZE

karza na polskich boiskach. Na I 
mnie osobiście większe wraże-

। nie wywarł niedzielny pokaz:

LACZEGO przegraliśmy z 
” Hiszpanią? Takie pytunie 
postawiliśmy p. Jean Proufio. 
wi. francuskiemu trenerowi r.a.

I,szej kadry <ao meczu z Hiszpa- 
J nią był on tylko obserwaio- 
' rem).
I —Widzę trzy przyczyny prze. 
| granej w Chorzowie — otipo- 
i wiada p. Prouff. — Po pierw- 
! sze: Hiszpanie byli od Polaków 
i lepsi technicznie i szybsi. pn 
drugie: pomoc drużyny pmskipj 
nie mogła sobie poradzić z ią- z. 

' nikami nrzeciwnika, stałe zrn>- 
| niającymi pozycje, po trzecio: 
bramkarz Polski nie byl . 
chicznie przygotowany do c,P. 

: czu i ponosi wirę za jęci: a z 
czterech utraconych bramek

j Drużyna polska była do rr-- 
! czu bardzo dobrze przygo ow,.
ra. Osobiście ustaliłbym tylko 
skład dużo wcześniej.

Widziałem już dwa mcz. 
nolskiej reprezentacji, .łenen 
tez „legionistów” we Wrcc a- 
wiu. drugi już w kompletnvn 

i zestawie graczy w Chorzov i».
Biorąc pod uwagę postawę i u- 
-niejętności wszystkich ucz--'. 

' ników tych dwu spotkań — z»-

' gry środkowej trójki napadu , 
hiszpańskiego z Suarezem i di j 
Stefano na czele, niemniej zga- i

ne pkrzyki zdumienia towa-1 ko dlatego, że Ważny odniósł
rzyszyły za każdym razem, kie-1 kontuzję. Krzcsiński niedawno __ „. _____ _ _ o„..
dy rzucaliśmy w słuchawkę obiektywnie wyraził się o swjm | przeznaczone jako lup Polaków. ■ dżam"śie'z ’voxem 'doduU”"że
końcowy rezultat tego meczu, młodszym rywalu, że jest lep-: Tak się stało i właściwie trud- \ takiego ieWoskrzydłowego ’ *
Podobnie jak zdecydowana | szy od mego. Ze jest jednak ; no kogoś wyróżniać za „spel- osiadaliśmy leszcze i tego
większość działaczy i fachów-: lepszy także od Ble.ajewa i Ro-. nienie obowiązku". Mimo wszy- : W0Ijnjka można szczerzeuxmiacty ■ jacnuw- . uu D.e.ajewa i no-
eów w kraju, tak samo za gra-1 zenfełda, to jednak spore zasko- 
nicą trudno było uwierzyć, żcjeżenie. Gronowski bardzo spor- 
Polaey mogą zostać „na wierz- t----------------- -------
chu" po nie najlepszym pierw­
szym dniu i z nagłymi osłabie­
niami składu w postaci absen­
cji Chromika i J. Schmidta.

POTRAFIĄ WALCZYĆ
Trzeba od razu powiedzieć, że 

ten mecz wypadł dla nas w nie­
zbyt korzystnym momencie. Nie 
jest przecież żadną tajemnicą, 
że w tym roku potrzebna bę­
dzie wysoka forma naszych za- j 
wodników dopiero w końcu se­
zonu, kiedy czekają nas oficjal­
ne mecze z Anglikami, NRD i 
NRF. W takiej sytuacji pierw­
sza. połowa lata potraktowana 
zostałą nie tyle ulgowo co bez 
zwracania uwagi na jakieś świa­
towe osiągnięcia. Jeszcze w 
okresie Memoriału pisaliśmy, 
że drużyna polska reprezentuje 
formę „w kratkę”. Tak też było

Biegi średnie z góry

7,----- „------- 7—7 ’ --------- ----- • i wodnika można szczerzestko Orywał dostarczył nam zdrościć Hiszpanom.
. ------- .. sporo bardzo przyjemnych prze-' • - • .—

towo tłumaczy porażkę Bielaje- ; żyć. Nie błysnął on jakąś re-

za- 
za-

A co mówi o Gento len z 
wodników polskich, który n

za-
wa kontuzją tego ostatniego. A kordową formą, nie uzyska! też 
jednak nie umniejsza to sukce- rewelacyjnych wyników. Fo- 
su Polaka, po którym w przy- biegł jednak dwa‘razy tak. że slu . A
szłosci możemy się spodziewać i oglądaliśmy biegacza o dużej cą lks w iednym wagonie z 
bardzo wiele. ' kulturze biegowej, myślącego ; Katowic do ’ Koluszek i nasza

Warunki walki były niezmier bezustannie nie o wyniku, a o J rOzmowa szybko zeszła na ten , 
nie trudne. Kiedy tyczki ślizga- ; kolejności na mecie. Taktycznie temat 
ją się w rękach, deszcz siąpi : Orywał jest w tej chwili u nas 
bezustannie, a konkurencja ; bodaj najdojrzalszym zawodni- 
wlecze się niemiłosiernie długo, I kiem. A duże wyniki przyjdą

z nim najwięcej do czynienia, 
nasz prawy obrońca Szczepan-
ski? Jechaliśmy wraz z obron­

— Nabiegałem się wczoraj

Tym, który ostatecznie zsde- ] z pewnością już niedługo.
cydował o naszym sukcesie byl ; 
Ożćg. Przeciw sobie miał sre- i NIEBEZPIECZNY ZAKŁAD
brnego i brązowego medal.się I
ze Sztokholmu, którzy już. w| K'1Ifa slń"’ należy się także 
tjm roku otarli się na 10.000 m I Swastowskicmu. Nie poprawił 
o granicę 29 min. W jakże trud- I 0,1 eo prawda rekordu Polski, o 
nej sytuacji znalazł się Ożóg, I co jeszcze w przeddzień meczu 
który przecież na Memoriale chcial się ze mną założyć. War- 

- ■ - | to zaznaczyć, że w wypadkuwypadł bardzo słabiutko, a prze­
grany bieg Zimnego siłą rzeczy 
podsuwał podobne porównania. 
A jednak na bieżni widzieliśmy
tylko jednego zawodnika. Byłwłaśnie podczas meczu z Fede- tylko jednego zawodnika. Byl 

rseją Rosyjską. O zwycięstwie j nim Ożóg, zawndnik nicslycha- 
naszym zadecydowała nie tyle | nlc spokojny, konsekwentny w 
zwyżka formy naszych repre- [ przeprowadzeniu takiej roz- 
zentantów, eo ceniona wysokot' grywki, która przyniesie jemu I 
za granieq bojowość drużyny i drużynie zwycięstwo. Ta właś- 
w drugim dniu meczu. Zawód- i ni® postawa sprawiła, że siły 
nley nasi znają swoją wartość, Rosjan już w połowie dystansu

• • • “ ‘ 1 zostały

Francesco Gento — najszybszy gracz drużyny hiszpańskiej.
■Rys. E. Alaszewsk:

nadepnięciu
już jej tam nie było.

na którąś z nich,' gorszym zaś razie nadstawiali

Atakowanie go z przodu ró- 
■ wnież nie wychodziło, ponieważ

i nogę i blokowali strzał.
Ale mówię panu takiego

- on natychmiast reagował na■ rasowi.’»■*1 tylko mogłem — a rzadko kie- każde moje zamiei zenie, 
dy udało mi się tego „diabła" । _ A z tv!u?

] utrzymać. • Poza szybkością i
sprintera Gento dysponuje Je-1 — Szkoda gadać. On starto- 
szcze cholerną zwinnością i I wał na podania szybciej ode
slartem, przy którym chwilami: mnie j ZagryWał do najbliższe- 
stawałem się bezradny. Zwody! _a;; robił szelma na miękkich no- go współpartnera. Wówczas moj
pach b przy tym trzymał piłkę I atak ciałem byłby faulem. Kie-

wygrania zakładu przez ‘ Swa I,rawie ““ wi’c ; dawało mi się siedzieć mu
towskiego wyglądałbym niezbyt ,,,e4 m°Klcm Jej dosięgnąć, na- piecach 1 być bliskim dosię- 
przyjemnie... ale „na szc*ęście” gnięcia piłki, on robił szelma,do tego nie doszło. W każdym r?7 spróbowałem- Gento prze- • ’ ’ przerzucał
razie chcemy wierzvć, że ostat- s*?c?3‘ jakiś numer z piłką, Pr«"ucal
ni wvnik 47.0 stanówi zapo. | "le « gęgałem plik.. Wypu-; ją plętą lub udem ponad sobą 

■■ szczał piłkę przed siebie na 2— j mną w kierUnku naszej bram- 
go zawodnika do dawnej formy. 1i mijał mnie schylony pra­li - , dy miał mnie za sobą, by je-A o rekord Polski nie mam za-i „cze bardziej zwiększyć szyb- wie do ziemi.

wiedź generalnego powrotu te-

miaru już się zakładać...
O innych bohaterach pisaliś- kość biegu, ale i wtedy miał ją j

»«»O1 BłY nAOUCK' I    «4—~ »» uxva.uil* | _ # PCÓ kODlTOJa. '
» że tym razem przeciwnik byl zostały zniszczone do togo stop- ! m-v luz poprzednio. Mamy ich :- - - - - - - i-.- i. ------_ . . . iw tej ci1Wj]j więcej niż liczylizupełnie równy, więc dodatko­
we elementy w rodzaju bar­
dziej zaciętej postawy musialy 
zadecydować o wyniku.

Nie dziwimy się też wcale, 
że po meczu większość naszych 
zawodników chodziła bardzo 
dumna. Mieli wszelkie powody 
do takiej postawy. Polska dru­
żyna miała przecież w tym me­
czu tylu bohaterów, źe na do­
brą sprawę każdy, nawet ten, 
który zajmował trzecie i czwar­
te miejsce po zaciętej walce z 
lepszymi miał wszelkie powody

' 'uamij i.>innvf.UUK Uli
nia, że zwycięstwo Polaka by-
ło już pewne.

Kwiatkowski, Gronowski, 
Ożóg to ci najbardziej ekspo­
nowani bohaterowie, którzy 
mieli szczęście odegrać rolę klu­
czową w całym meczu. Ale nie 
sposób też nie. wspomnieć o 
twardej męskiej walce Schmid­
ta na ostatnich metrach z Ozc- 
linem, walce która pokazała 
nam polskiego sprintera w świa-

Niektórzy radzili mi. abym

Walczyć z nim o piłkę —

do radości.

BOHATEROWIE 
DRUGIEGO DNIA

Siłą rzeczy w pamięci widzów 
dłużej utrwalą się sylwetki tych 
zawodników, którzy w drugim 
dniu wyprowadzili zespół pol­
ski z nieodwołalnej wydawało 
się porażki do zwycięstwa. Gdy­
by przyszło wskazać najwięk­
szą niespodziankę dla nas w 
drugim dniu meczu, to musial- 
bym przyznać ex aequo Kwiat­
kowskiemu 1 Gronowskiemu. Ci 
właśnie zawodnicy odnieśli zwy­
cięstwa w sytuacji dla slcblr 
niezmiernie niekorzystnej. Nie 
zapominajmy, że Kwiatkowski 
w spotkaniu z takimi rywalami 
jak Lipsnis, Sosgórnik i Szagin 
stał na straconej pozycji. Jeśli 
kto liczył tutaj na’niespodzian- 
kę to tylko ze strony Sosgórni- 
ka. Nasz wielkolud zrobił swo­
je, wyprzedzając obu miotaczy 
radzieckich. Ale że uczynił to 
także Kwiatkowski, w to nikt 
by przed meczem nie uwierzył.

Minęły obawy
o „długasów”

CO z biegami długimi? Czy 
porażka podczas Memoriału 

zostawiła głębsze ślady na for­
mie naszych reprezentantów? 
Pytania te interesują z pewno­
ścią sporą część naszych miło­
śników lekkoatletyki, pamięta­
jących triumfy sztokholmskie 
polskich „biegunów”. Spotkanie 
z długodystansowcami radzieć- 
kimi dostarczyło nowego mate­
riału porównawczego-w tej ma­
terii. Co z niej wynika?

Po .meczu JAN MULAK, ople* 
kun naszych biegaczy, powie­
dział: \

— Polscy biegacze są nadal 
najlepsi na śwlecie. Biegi 
długie najlepiej w tej chwili 
reprezentowane są w Polsce i 
Związku Radzieckim. A w tym 
meczu Polacy nie wypadli źle.

Dodajmy, źe w rozważaniach 
ShWbich ' bierzemy w tej chwili 
pod uwagę tylko trójki naszych 
asów — Zimnego, Ożoga i Joeh- 
mana. Chromik bowiem jest pod 

■. opieką lekarza, nie- zjawił się, 
mimo 'zapewnień, w Warszawie 
i trudno powiedzieć, jakie będą 
dalsze losy tego błyskotliwego, 

; ale, też chimerycznego biegacza.
A jak przedstawia się obecnie 
•forma naszej czołowej; trójki?

' Zimnv podczas Memoriału wy­
padł najlepiej. On też był pęw- 
nym kandydatem na zwycię­
stwo1 w spotkaniu z • Bołotnfko^ 

? wem • I Artyniukiem. Kiedy .w 
niedziele spotkaliśmy BOŁOT- 

, NTKOWA w Grand Hotelu, ble-

zrywami. On, blegaez o nieby­
wałym wyczuciu tempa, zapom­
niał, ź« ostrym równym tem­
pem mógł, podobnie jak Ożóg, 
zdemolować Ziły przeciwnika, a 
długi finisz już nieraz przyno­
sił mu sukcesy. Mimo wszystko 
forma Zimnego nie jest. zła. 
Stać gó w tej chwili na wynik 
znacznie - poniżej 14 min.

Ożóg w Memoriale podzielił 
los tych rywali, którzy, podo­
bnie, Jak on, nie odegrali wów­
czas żadnej roli, ale za to póź­
niej..; Przecież Czechoelowak. 
Jurek, ostatni z memoriałowej 
trójki w tydzień potem prze­
biegi S.0M m poniżej 14 min. 
Fin Hoekinpuro. drugi z maru­
derów? Memoriału, w dwa ty­
godnie później zaąkoczył świat 
czasem U:32,«. Do tej samej 
grupy należy także Ożóg. legi, 
tymujęcy się obecnie jednym, z 
najlepszych wyników na 10.0081 
metrów w Europie. Patrząc na 
Ożdta podczas jego niedzielne­
go biegu trudno żywić jakie­
kolwiek obawy co do jego dal­
szej formy.

Pozostał jetłzcze Jochman, któ­
ry nie błysnęł w obu tych waż­
nych startach. Rozumiemy jed­
nak postawę tego zawodnika vz 
pojedynku z Bołotnikowem i 
Artyniukiem. Nie miał żadnej 
pewności, że będzie mód os- 
wiazać z nimi od poczętku do 
końea wyrównaną walkę. Po--
biegł więe defensywnie, ortroż- 
'ni*. s kiedy wreszcie zoriento- 

.. wał się. że wcale nie jest takiĘacz tak powiedział o Zimnym. S)aby jakby się to mogło wy- 
Za dużo zrywów u. Zimne- dawać po biegu memoriałowym,. 
Na taką, .taktykę możńa so-. rozpoczął skuteczny finisz, da 
—......................... w*wc»»«. i»- jąey mu nie tylko zwycięstwo 

nad Artyniukiem ale również, 
dobry przecież wynik .niewlale 
ponad 14 min. '

bie pozwoli? tylko wówczas, Je. 
, śli jest się w rekordowej for­

mie. Początkowo sądzilertl, ii 
Zimny dysponuje właśnie taki­
mi zapasami, sil, że jest, pewny 
swoiej taktyki, postanowiłem 
likwidować jego zrywy łagod­
nym przyśpieszeniem. W ten 
śnosób zostało mi Jeszcze sporo 
sił na finisz, a Zimny przeli­
czy) się zć swoimi' możliwościa-

Zimny z pewnością popełnił 
błąd. Ńie zawsze wygrywa się

Trudno więc żywić jakieś 
wieksze obawy eo do Milszych 
losów naszych' biegaczy. Forma 
Ich nie Jest rekordowa, ale do 
niespodzianek są skłonni w każ­
dej chwili. Ta trójka to z pew­
nością czołowa klasa światowa.

Z. Głuszek .

skrzydłowego nie widziałem je- ; rvzvkowałbym z następujący 
szcze w życiu. Aby mu dać ra- ; formacją ofensywną: Brychen 
, , ' . . u„fc. i Liberda, Hachorek, Szarzynskl,dę musiałbym byc chyba Foi- . . .

kiem.
Tyle o lewoskrzydłowym Hi­

szpanii jego niedzielny bezpo

, Baszkiewicz.
| Do defensywy nie mam żad- 
' nych zastrzeżeń. Grała w Cho­
rzowie bardzo dobrze. Taki a-

- - tak, jak Hisz.panii. jest nier
średni rywal z boisk». A jak trudno utrzymać w szar

! to niemożliwa robota — mówi I

najwięksi pesymiści. Po takim j wchodził w niego ciałem. Ale 
meczu bohaterowie mogą być
zmęczeni. Na szczęście czeka ich . , 
teraz długa przerwa w ciężkich ; jest daleko od Gento lub go się

Szczepański. - Dobrze jeszcze, że
, Gento strzelał niecelnie, chcąc

dobrze jest radzie, kiedy się sj(, ekstra numerem z
- - . > nieprawdopodobnej pozycji. A

startach. Najbliższe zawody za-I nie zna. Próbowałem i ‘eg»-! j centrował nie zawsze skutecz- 
graniczne i krajowe nie mają Tylko wie pan, faulowac go nie l _ . . ... . _la
już bowiem ciężaru odpowie- __ , in. in:e’ Po^awa^ P1,!u zwykle pla-
dzialności. A bez takiego naprę- • . ; p ’ I sko do tyłu, partnerom na do-
żenia powinny przyjść lepsze j cze3 doprawdy było niemożliwe. , aJe takje . łatwi j jesl 
W3’niki' On tak uciekal 1 no«a' bionić; niż: wysokie centry. Ro-

Z. Glunek I m., ze zamm pomyślałem np. o - man Jub Jurek My Andrzej za.

%

Jarosława Jófwtakowska w rekordowym skoku na wysokości 165 cm.
Fot. ..PS" Z. Warm!ń«k!

LICZBY MÓWIĄ WSZYSTKO

LEKKOATLETKI
dorabiają się zespołu

PORÓWNANIE liczb -wskazywa­
łoby na klęekę. Wynik «4:44 

świadczy ,o druzgocącej przewadze 
jednej, ze stron. Świadczy, że lek­
koatletki radzieckie w zasadzie nie 
napotkały na opór drużyny pol­
skiej. Dwa zwycięstwa na 12 roze­
granych konkurencji to strasznie 
mało. Wszystko pozornie przema­
wia za tym, by rezultat spotkania 
kobiecego Polska zachodnia — Fe­
deracja Rosyjska uznać za naj­
większą z dotychczasowych pora­
żek naszej drużyny kobiecej. Czy 
Jednak tego rodzaju osąd nie bę­
dzie zbyt powierzchowny?

Reprezentacja RFSRR to zespół 
o wartościach niesłychanie wyso­
kich. Wystarczy przypomnieć, że 
w jego szeregach startowały za­
wodniczki legitymujące się rezul­
tatami ' ó: -wiele, przekraczającymi 
rekordy Polski, że ich życiowe re­
kordy często obracały się w gra­
nicach rekordów świata. Trzeba 
pamiętać, że żadna reprezentacja 
ktajowa nie Jest w tej chwili w 
stanie skutecznie przeciwstawić się 
kobiecemu zesjiolowi RFSRR, któ­
ry bardziej może Jeszcze niż rosyj­
ska drużyna męska byl Jednoznacz­
ny z reprezentację Związku Ra­
dzieckiego.

Polki przegrały z tym zespołem 
44:84. W zeszłym roku reprezen­
tantki -NRF, na własnym terenie 
z drużyną ZSRR przegrały 40:81,- 
A reprezentacja kobieca NRF pre­
tenduje do ?—3 miejsca na świe-

cle. Warto przy tym dodać, że 
Niemki nie wygrały wtedy żadnej 
konkurencji. Porównanie wypada' 
-więc zdecydowanie na korzyli in­
szych lekkoatletek. Gdy do tego 
dodamy trzy rekordy Polski, pobi­
te w sobotę 1 niedzielę na Stadio­
nie Dziesięciolecia, to zrozumiemy, 
że nie może być mowy o jakichś
grobowych nastrojach obozie
polskich lekkoatletek.

A teraz jeszcze owynikach. War­
to przyjrzeć się rezultatom zwy­
ciężczyń. Rosjanki zademonstrowa­
ły formę na najwyższym świato­
wym poziomie. W konkurencjach, 
w których zwyciężyły, osiągnęły (z 
wyjątkiem 200 m) rezultaty wyż­
sze od rekordów Polski. Trudno 
wymagać od Polek, aby w meczu, 
który w zasadzie rozpoczyna do­
piero wielki sezon międzynarodo­
wy, ustanawiały rekordy Polski. 
A i tak tych rekordów było ażtrzy, 
co na wczesną stosunkowo porę i 
niekładzenle w tym roku nacisku 
na osiąganie wielkiej formy w po­
czątkach sezonu trzeba uznać za 
bardzo dobrą oznakę.

Wynik Figwerówny w oszczepie 
54.13 to już rezultat poważnej kla­
sy międzynarodowej. Niżej cenione 
na rynku lekkoatletycznym są o- 
siągnięcia Żbikowskiej (400 m — 
57.0 1 Jóźwiakowskiej (wzwyż) — 
165), ale prawdę powiedziawszy wy­
niki te nie stanowią granicy moż­
liwości tych zawodniczek i świad­
czą tylko o tym, że rekordy. Wiko?

i wsze zdążali do płaskiego po­
dania i zabierali piłkę sprzed 
nosa środkowej trójce, w naj-

ocenia grę Gento kierownictwo 
drużyny hiszpańskiej? •

Dało ono temu wyraz przy u- 
staląniu wysokości premii dla 
poszczególnych zawodników. 
Gento został zaliczony do... dru­
giej kategorii graczy i otrzymał 
za niedzielne zwycięstwo w - 
Chorzowie tylko 13.000 pesetów.' 
Kierownictwo uznało, że przy- 
dutność Genta dla zespołu nie 
była należyta, że grał on raczej . 
pod publiczność: efektownie, a- 
le zbyt indywidualnie. Mimo 
swych oczywistych warunków, 
nie przyczynił się on bezpośre­
dnio do zdobycia żadnej z 4 
bramek.

Natomiast do pierwszej grupy । 
premiowanych graczy zaliczeni 
zostali: Suarez, dl Stefano, Se­
garra i Olivella. Ci otrzymują 
po 20 0Ó0 pesetów. (Siła nabyw- ; 
cza peseta jest prawie taka sa- | 
ma jak naszej złotówki). I

G. Aleksandrowicz j

Z NOTATNIKA
SPRAWOZDAWCY:
Mecz piłkarski Polska- • 

Hiszpania był doskonałą o- 
kazją dla porównania u- 
miejętności obu zespołów 
Oto „garść” materiału sta- 
tystycznego z tego cieka­
wego meczu:

bramki: Hiszpanie 4. Po­
lacy 2:

strzały na bramkę: Hisz­
panie .21, w tym 8 groź­
nych, Polacy 19, w tym 5 
groźnych;

rzuty rożne: Hiszpanie 7.
Polacy 9:

rzuty rożne: Hiszpanie 5, 
Polacy 6:

spalone: Hiszpanie 5. Po­
lacy 1;’

rzuty sędziowskie — 1;
auty boczne: Hiszpanie 

38, Polacy 21.

TO BYŁA WIELKA KLASA
| Nocne trenerów rozmowy 
na trasie Katowice - Warszawa
TU2 po zejściu z murawy ilą- 

skiego stutysięcznika piłkarzy 
; obu drużyn, w «zatni zespołu pol- 
j skiego zjawili się przedstawiciele 
| zwlgzku Hiszpanii z prezesem p. 
; De la Fuente Chaos na czelet aby 
1 podziękować gospodarzom za dobrą 

grę. Gest godny mistrzów. <
Tak zakońeźył się pierwszy etap 

występu zespołu „gwiazd” zza Pi 
renejów. Drugi niemniej ciekawy 
rozpoczął się nieco później na tra­
sie Katowice —Warszawa. Kilku 
dziesięciu najlepszych trenerów 
polskich, wracając z Chorzowa do 
Warszawy po obejrzeniu meczu 
Polska — Hiszpania aż do „białego” 
rana dyskutowało nad meczem, 
który na długo pozostanie im w 
pamięci.

Opinia jest jednolita. Zespół 
hiszpański to wielka klasa. Wpraw 
dzle goicie nie wznieśli się na 
szczyty swych umiejętności. Mieli 
okresy „przestojów" obok kwadran­
sów naprawdę wyśmienitej gry, 
ale swym stylem, skutecznością, 
oszałamiającą wprost szybkością 
dali poglądową lekcją naszej Je­
denastce.

Trudno mleć pretensje do naszej
drużyny przegraną stawkę.
Chłopcy zagrali tak, Jak grać po* 
trafią, to znaczy przy swych 
skromnych zasobach technicznych, 
na „szybkości*' sprzed lat dwudzie­
stu, a tylko dzięki ogromnej ambi­
cji i brawurze zmniejszyli rozmia­
ry klęski do całkiem przyzwoitego 
wyniku cyfrowego. 2:4. Goście mo­
gli wygrać to spotkanie wyżej, to 
fakt, ale zdaniem jednego z trene­
rów śląskich i my mogliśmy „wy­
ciągnąć w Chorzowie nieco ko­
rzystniejszy rezultat, gdyby tylko

roku prawdopodobnie jeszcze kil­
kakrotnie poprawiane.

Nuże lekkoatletki na tle dosko­
nałych Rosjanek zaimponowały bo- 
jowośeią. Jedyne pretensje jakie 
możemy do nich mleć — to za sła­
be wyniki w sprintach i rzucie dys­
kiem. Inne konkurencje, a nawet 
1 sztafeta 4 x 189 m. mimo porażek, 
pozostawiły jak najlepsze, wraże­
nie.

Wydaje się, ie powoli dorabiamy 
się dobrego, bojowego zespołu ko­
biecego. Do tej pory mieliśmy ra­
czej wybitne indywidualistki* teraz 
zupełnie wyraźnie rysuje się dru­
żyna reprezentacyjna, która jak 
równy z równym może walczyć z 
każdym przeciwnikiem o 1 miejsce 
w świeci®. Oczywiście o drugie, po­
nieważ pierwsze rezerwujemy na 
jeszcze bardzo długo dla reprezen­
tacji ZSRR. Z nią nawiązać walkę 
może chyba tylko „reszta świata”.

Zeszłoroczne zwycięstwa nad Sta­
nami Zjednoczonymi 1 NRD. tego­
roczna dobra postawa w meczu z
Federacją Rosyjską wszystko
wskazuje na to. że Polki krystali­
zują się w zespól o dobrym pozio­
mie i dużych możliwościach.

Te optymistyczne wnioski nasu­
wają się mimo pozorów klęski w 
meczu z Rosjankami. Nie ' sugeruj­
my się liczbami!

/. SamulskI

ostatnich minutach
I połowy (przed generalnym na­
tarciem gości) zastosowali wzmoc­
nioną defensywę, aż' do blokady 
własnej bramki włącznie. Prowa­
dzenie 1:0 dałoby , świetne samo­
poczucie i' lepszą pozycję wyjścio­
wą do gry w II połowie.

CO IMPONUJE?
Tyłe o taktyce w ocenie nauczy- 

cieli naszych ' piłkarzy. A eo im 
najbardziej imponowało w grze 
„południowców”? Przede wszyst­
kim’ konszt techniczny, Indywi­
dualne opanowanie arkanów sztuki 
piłkarskiej przez poszczególnych 
graczy — twierdził trener Arkonii 
Tadeusz Waśko. Wprawdzie napad 
Hiszpanów, a szczególnie trójka: 
di Stefano. Suarez, Gento to au- 
perasy światowego futbolu, ale i 
przecież obrońca OHveUa, czy po­
mocnik Segarra są z techniką za 
pan brat.

— Do tej pory brzmią ml w 
uszach — mówił on — ’ huragan© 
we oklaski, jakie otrzymał Olivella 
za wspaniały trick techniczny: 
przyjęcie trudnej piłki na piersi 
i wybicie w pole nożycami pierw­
szej jakości;

— Operowanie piłką na wszystkie 
możliwe sposoby, wspaniała gra gło­
wą, uderzenia, strzały, kapitalne 
wyczucie pozycyjne, — wtrącił tre­
ner Polonii W-wa Szularz — to są 
rzeczy, których nie można się nau­
czyć w takim stopniu, w jakim po- 
■Udalą 1« toście. Jo len im wro-

dzony instynkt lub. „Iskra
boża”.

Kazio Górski jest zachwycony 
atakiem gości. Gento — mówił — 19 
razy „gubił” Szczepańskiego — zy­
skując nad nim na 20-metrowym 
odcinku 2—3 mótrów przewagi. 
Nieprawdą jest, że goście grają dla 
sztuki (choć momemy popisowe od 
grywają tu • dużą rolę). Wysoka 
technika całej piątki, zrozumienie 
się i premia za zwycięstwo czynią 
z piłkarzy hiszpańskich niezwykle 
zgrany kolektyw. Goście grają 
miękko, swobodnie, odnosi się wra 
żenie, że pieszczą piłkę. Nie unika­
ją też „małej -gry”. Jednak kombi 
nacje na metrze kwadratowym, 
wykonują po to. by zwabić prze­
ciwnika, znaleźć lukę i ..rzucić'1 
piłkę do wolnego partnera. To była 
najlepsza piątka jaką kiedykolwiek 
oglądałem, w Polsce.

HISZPAŃSKI LIS

Dwie pierwszoplanowe postacie 
walczyły w Chorzowie o palmę 
pierwszeństwa: Suarez i di Stefano. 
Pierwszy bardziej rzucał się w 
oczy, bo częściej strzelał, drugi, 
mimo swych 32 lat, wiecznie młody 
di Stefano — to mózg zespołu, za

। wodnik robiący grę. Hiszpański 
I środkowy chodził niby lis — dndał 

Serafin — i węszył po boisku. Hył 
zawsze tam. gdzie rozpoczyna y > e 
akcje. Błyskawicznie mijał 
ciwnika. wypuszczał w bój ko.*- 
gów. wykładał piłkę jak na pie­
rzu. a gdy trzeba było, raba!

i z katapulty. O błyskawicznej s7?b- 
kości jego strzału przekora! ?:e 
mek Stefaniszyn. który do tri 
ry nie może zrozumieć, jak parily 
bramki di Stefano.

Trenera Kisielińskiego zdumieni 
dojrzałość taktyczna zespołu gosrt 
Hiszpanie wiedzą kiedy trzeba 
przyśpieszyć grę lub Ją na moment 
zwolnić. Nie wychodziła im gza a 
jednego środkowego, to stcsc" 
system dwóch (di Stefann. Sua*e'). 
Goście dyktowali też tempo r". 
Ale na to trzeba mieć kondycję --8 
102”.

— Gdy .wszedłem po mecn do 
szatni, goście umyci, wyświe?»”!. 
eleganccy, robili wrażenie osn^^-* 
ków. którzy szykują się do roze­
grania kolejnego meczu.

To są walory znamionujące m)4 
wyższą klasę.

Z. Mejer

CO SIĘ MARZY
KIBICOM?

J ESTEŚMY jednik nlepopr.wnl.
Dotyczy to nie tylko przysię­

głych kibiców piłkarskich, nie tyl­
ko wiecznego op;ymisly, czyli ni 
żej podpisanego, ale również 1 wy­
bitnych fachowców piłkarskich. O 
meczu z Hiszpanią będzie się u nas 
długo mówiło, wspominało, rozwa 
żało, „gdybowalo", powtarzało do 
znudzenia „di Stefano", „Suarez" 
itp. Dyskusja będzie już bardziej 
rzeczowa, nie tak gorąca jak po 
meczu. A zaraz po gwizdku sędzie­
go, zresztą doskonałego — p. Arthu 
ra Ellisa, rozmawialiśmy chao­
tycznie, nieskładnie, jeden prze 
krzykiwał drugiego, znam nawet 
takich, którzy nie spali całą noc. 
a tylko mówili, mówili, mówili...

Schodząc z trybun S adlonu Ślą­
skiego usłyszałem Jaką rozmowę:

Wiecie, co? Jeśli w Hiszpanii 
wygramy z nimi 3:0 albo 4:1, to za 
kwalifikujemy się do dalszych roz­
grywek^© Puchar-Narodów. 
, Pomyślałem sobie: wariat! A za 
raz potem: choroba, a może Im się 
uda? . ■

No, ' ale kibice,' wiadomo, nigdv 
nie patrzą na świat piłkarski nor 
malnie, a przez . różowe okulary. 
Kiedy jednak znalazłem się w ka 
Łowickim hotelu „Monopol", gdzie 
kwaterę założył główny sztab na­
szych piłkarzy, usłyszałem lak je 
den działacz mówił do drugiego:

— Tak, mogło być gorzej, mogło 
być 1 lepiej. A teraz trzeba wy 
grać w Madrycie !c’o najmniej 2?a. 
żeby — tak jak z ZSRR — grać 
trzeci mecz a 3:0, żeby przejść do 
następnaj rundy: Pucharu.

A drugi działacz potakująco ki­
wał głową.

Jesteśmy jednak niepoprawn. 
leży w naszym duchu narodowym. 
„Jeden Almanzor z garstka ryce-

Diabeł, zresztą 
■gramy?

może

Pochwały sędziego meczu polską 
Hiszpania p. Ellisa i zachwyty His* 
panów nad naszymi widzami -
bj-ly jak najbardziej usprawd

’- - — ■ 2--- -1- miel''11"wionę. Dawno już 
okazji do oglądania

nie 
tak

publiczni’’zachowującej .... ,.......
oklaskującej zagrania swojej
żyny 1 gości, prawie nie gwrdrl- 
cej. Można by powiedzieć — 
sięczna śmietanka wybfnyrh ' 
ców. smakoszów piłki nożnej.

A jednak... Mówiąc szczerze -y* 
dziewałem się bardziej Sorac/,’“ 
przyjęcia polskich piłkarzy.
dziej gorącego dopincu. Tak:eg • 
jaki słyszymy zwykle.
który podrywa naszą jedena^t^ 
do gry ponad oczekiwany PO7’°”“ 
do zrywu ambicji przewyższając » 
technikę gości paraliżującej w pe. 
nym stopniu akcje przeciwny • 
Wiadomo, że taki doping p-nrac’- 
wiedzieli o tym również. Hiszpan .
•skoro tak gorliwie wypy-ywa. 
przed meczem o ..temperaturę 
dzów.

Widzowie znaleźli *lę bez 
tu. idealnie, zasłużyli na 
pochwały. A jednak...
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DRUGI NA SWIECIE
Podczas ogóinojapońsklch zawo­

dów pływackich w Tokio Nasu o- 
•iągnął na 200 m mot. doskonały 
czas z.22,2. Jest to drugi czas na 
•wiecie w bieżącym roknJTRZ 
Inne nadzwyczaj wartościowe] * ha 
wynlkb 400 m dow. Yarnanaka —twego 
4.26,3, 1500 m dow. Yarnanaka — j wresz 
17.56,0, 190 m dow. Ishihara — 57.6. niosia 
200 m dow. Ishihara — 2.09,0, 200 m ! nych 
klas. Masuda — 2.44,0, 209 m mot. I organ 
Masunaga — 2.22.2. ; ich u

szybowników bohaterów
JODN1OWA podniebna 

o tytuł szybowco- 
;trza Polski zoslala
aKoncz.ona. Nie 

a może tak świA«-
jakich oczekiwali 

nie jest to jednak 
oczywiście star.ują-

WĘGRZY W WYSOKIEJ FORMIE | jerlvnte' warunki meteorologiczne, 
Kontrolne zawody pływaków 3vę-1 ”

P.rx£?Lo..7’l^ nie ipr/yjaja ' specjalnie
; uczestnikom mis.rzonw, a warunki |. .r , _______■

pływalni w Budapeszcie wykazały,1 
te reprezentanci Węgier juz «ej ; 
chwili reprezentują wielką wiórów iak ? d^aOto czasy najlepszych: 100 m <Io«. jak 1 ma pilo.óu. Piet w--a« «/.k M rtrsw /nil S7!J tyazien nył pochmurny i desz- ®?h - 2712^1^^4 ilagvaVl^ "' drugim ponowa)» bez- 
— 1.07,0, 200 'ni mot. Varszegl ‘ — i iX!puL,?2-,Iei^!?lłt^--1SloreA.n)en""'.i'

Kobiety: 100 m dow. Bajmogel
1.06,2. Frank
Davld — 1.17

CUDOWNI

1.07,5, ioo m grzb.

DZIECKO CHRIS

I dzą piloci. w trzecim zaś pogoda 
_ ! była kapryśna i zmienna, w kaź- 1 

5b । dym razie nieszczególnie korzyst-1

Roman Sochacki i Tadeusz Góra. 
Z nowych twarzy w czołówce zna- 
laz»l się Józef Pieczcwski.

Nie jest on bynajmniej młodym 
pilotem. W roku !955 zdobył mi­
strzostwo Polski juniorów l od tej 
pory jest czołowym wyczynowcem 
swego aeroklubu. Po raz pierwszy 
jednak zakwalifikował się do mi­
strzostw Polski, których był ponie­
kąd rewelacją. Pilot łódzki latał 
wyjątkowo równo, kończył wszyst­
kie konkurencje i to na czołowych 
miejscach. O jego bardzo wysokiej 
klasie świadczy choćby fakt, że 
mimo niezaliczenia jednej konku­
rencji i straty 1000 pkt.. Picczew- 
ski w sumie uzysk?-! Jedynie o 109 
pkt. mniej od mistrza.

Walka czołówki była niezwykle

chorzowskiego meczu
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 ! nie ściska

ne nazwisko (Brychczy — dop.' rękę' '
red.) i jest nieduży, ale trzymał 4 7
się najdzielniej ze wszystkich.; . f . .. . - „. .
no 1 chyba najlepiej biegał. | «X w a “ Hiszpanie to

— Takie ma nan teraz nlanv’ Mce tóką Publiczność — " duża europejska klasa. Nie..
Czv też odnoczvnek iat? Sua- tym mlełscu Segara przykłada przesadzali w wysilaniu się dla!C/^ tez odpoczynek, jax Sua wymownie do ust trzy pa]re wyiszCBO wy„iku. To jest jed.|

— Niestetv o odoncz.vnku mo- j 8loino je całuje. Naprawdę nak „tylko" mecz międzypań-1 
‘tacy widzowie zasługują na do- stwowy, w którym chodzi o|

bre — najlepsze, mecze. W Hisz- zwycięstwo, a nie o liczbę zdo- i

mi na pożegnanie! niczym sławy ich doskonałym 
przeciwnikom.

■ Czy sądzi pan, że wynd? 
jest honorowy dla Polski*?

jak Sua-

IS-letnla amerykańska pływaczka 
Chris von Saltza. startując na za-
wodach szkolnych Santa Clara
na dystansie 500 y dow., ustanowi­
ła rekord USA czasem 5.35,7, a na 
101» y dow. wyrównała należący do 
niej rekord kraju, osiągając świet­
ny rezultat 56.6. Chris, niesłycha­
nie utalentowana pływaczka, jest 
jeszcze posiadaczką rekordu USA 
na 100 m dow. 1.03,5 oraz rekor­
du świata na 200 m grzb. — 2.36.4. 
Jak pisze tygodnik „Time”, ta

zacię.a. czego wyrazem są minlmal- 
it.t----------------------...............>ne różnice w końcowej punktacji. 

nA4t'/a> n^i przjchodziły na ogol ’ Jeszcze po 10 konkurencjach każdy 
pozno. konkurencje decydowane , 7. pierwszvch 10 pilotów mógł zq-. —
były na osia.nlą chwilę. slać mi.5trzein. ci. którzy mieli naj-' Amsterdamie

W tych warunkach trudno było I wieksze szsivc — Żvdorct<ak 1 Ma-
zrealizować marzenia o przepro- ! kula — spadli właśnie
wadzeniu fanias.ycznych konku- ; przelocie, 
rencji. przelotów po 500 km, biciu ’ 
rekordów - ■- •

wy nie ma. Ci szczęśliwcy i 
Barcelony jadą jutro do Ma­
drytu, a potem do domu. Ńa- panii publiczność jest bardzo baV.cii bramek, jako, że s!e za
tnmla.t fiinfA MaUn. i i. -„ żywiołowa. Kiedy ich własna te bramki nie dostaje premii od K X meca w rtrużyna "^«ególny dzień, sztuki, tak jak w zawodach 
simy już jutro grac ma w to pnbliclność wygwizduje międzyklubowych.

. ................. Reszta drXn^ "W.yCh- Czy pan śpieszy znowu 
W ostatnim | -ui na ani zyc się nie chce. A u was na jakiś mecz?

KrótkoJno tvm .nntkanh, „rt-' okl“Mw»n° obustronnie dobrą — Nie. Jadę do domu, do 
...... ........ Jedno Jest pewne — mamy w tej 1 ^‘olKO po tym spotkaniu Uda- । j nj_ ••Mjiłn.flWAHo s®. Ralifavn rlocyvlhvm ci a łinr

Tr/eba byio po pros.u । chwili szeroką czołówkę na bardzo . jemy się na tournee do * J1” iUL bar“
m}śłcc o rozegraniu Jak najwięk-1 wysokim i wyrównanym poziomie. ’ bu i Mftkqvkti Sum in4 Aa. 1,1 kto* X FolKhOw trochę go- dzo, gdybyscie pozwolili jeszcze 
szej ilości konkurencji 1 maśsymal- Mistrzostwa Fohki w pełni po- j_, -.1’ „,i-m vj.jJ zagrał, • lub nie trafił do raz wykorzystać wasza przvslo-nyn wykorzy.lomu Istniejących twierdziły wy„M kl>4 nz.zych prawdy nie wiem, kiedy posie- b 
wnrunkow «zyhowników. i dzę dłużej w Madrycie. W Pol-i , w iow ąęoscinnośc i przy siali mi,

oklaskiwano obustronnie dobrą

warunków.
Fakt, że zdołano, mimo wszystko, 

przeprowadzić 11 konkurencji, w 
których piloci przelecieli łącznie 
lnu tys. km, można uważać za suk-

błękitnooka. szczupła pływaczka 
Jest największą rywalką Innego cu 
downego dziecka, Konrad» do ......—Jculłnn
złotych medali na Igrzyskach O- ! pięknych wyników. Rezultat lepszy rrnpiJsWch w Rzymie. ----- - -------- - . -

। szybowników. | dzę dłużej w Madrycie* W Pol-|
z pilotów zagranicznych jedynie ■ sce było zupełnie 

Węgier LegenyelJ Austria^ Frilz , Publiczność ----
przyjemnie. ।

‘ Austriak Frltz Publiczność zna się na piłce j zAKnrwAT ^iF
• wali kroku Polakom, prry 1 t 1 łARUuhAŁ 81Ę W POU5CE
Itz łatał na własnym szy- j * wygwizduje nikogo, ani!

Mimo słabych warunków, mi­
strzostwa przyniosły Jednak wiele

czym’ Frltz łatał na własnym szy- । • 
bowcu, przewyższającym d^skona- | gości, &iii swoich, 
lością „Jaskółkę’'. Czechosłowak I Wvsoki, silnie 
Pszenka i Jugosłowianin Berkovie ! • „,,..7 7' 1 ' • w walce nie odegrali roli. , i n.ezuykle sympatyczny kap?

To dobrze, 
zbudowany

GRUPA WARSZAWSKA
1. Lotnik 20:8 grupa gdańska

3. Lcg.a Ib
5. Okęcie 
6 Huragan 
7’ AZS AWF
9. Mazur

11. Orzeł 
Iz. Varsovia 
13. Farmacja 

GRUPA

19:.1

10:18 
lu:.8

ŁODZKA
1. Włókniarz Pabianice zl:7
2. SŁarl Łódź
4. btai KaaomsKO 
b, Widzew códz 
6. PTC Pabianice 
7. WKS Wieluń 
8. Budowiam Łódź 
9. Kolejarz Lodź 

10. Lechia Tomaszów 
U. WłóKnlarz Zgierz 
12. ŁKS 1D

16:12 
ló: 12

15:13

lu:i8

GRUPA OPOLSKA
1. Polonia Nysa 21:7 
2^ KKs KiuciOurk ' 20:8
4. Pogoń grudniu
5. KS 92 Kra-puowice
6. Sial Nysa
8. Unia Kędzierzyn
9. Odra Opuie

1 io. Unta /tazteszowlce
• , «. ! Piast Brzegdo Hahfaxu na adres loS Green' u. czarni Głuchołazy

Park Road wszystkie zdjęcia, | 
na których jestem uwieczniony ;

15:13

18:19
24:zv

Bał;
4. Floia
6. Lechia Ib
7. Jedność
8. SKS S arogard
9. s.art Gdynia

10. Grom

10:12
10:14

42:12
14:15

:31

g Podczas spotkania
3 Polska zach. - RFSRR
16:L !

16:-5 
iu:;w

23:3 .

25 rekord . 
sztafety 4><100 m

Jedynym, ale jakże cennym ręko- 
rdem mężczyzn w pierwszym dniu 
meczu był rezultat 40.4 naszej męs­
kiej sztafety 4x100 m. Ten właśnie 
rekord jes'. rekordem jubtleuszo- 
wvm. Po raz 25 został poprawiony 
najlepszy wynik na tym dystansie. 
O.o historia rekordu w tej konxu-
rencji.

48.4
48.2
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Polscy żużlowcy 
przegrywają w Norwich

LONDYN. Przebywająca w Wiel­
kiej Brytanii 7-osobowa ekipa pol­
skich żużlowców , rozegrała swoje 
pierwsze spotkanie w Norwich z re-

i pianym wyniKow. nezunai lepszy 
od oficjalnego rekordu 4wiata o- 
slągnęła Pelagia Majewska w prze­
locie docelowo-powrotnym. W prze- i 
locie po trasie trójkąta 369 km I 
lepszy rezultat od rekordu świata I Wk H
uzyskała również. Lucyna Bajewska, j B J mn mm nałiwoiMajewska zaś poprawiła prędkość! KO TO^a CZlAf dT LV 
rekordu świata na trójkącie 300 km. A JL węLfcJ W VAJL ls jr
Oba te wyniki mają Jednak zbyt i * *

-mała różnicę z oficjalnymi rekor-i ’ ___ _____

Magdalena Liszewska
; tan jedenastki
! Juan SEGARA długo i serdecz.

Po Jacku Clough. drugi już 
angielski sędzia zakocha] się w 
Polsce i Polakach. A jest to

— ja i moi koledzy liniowi.
Nikt chyba w to nie wątpi, żc j 

.PS” da się wyeksploatować i 
zdjęcia takie wyśle. A może' 
!»ida sie u Czytelników iesz- !

GRUPA WROCŁAWSKA
1. Pafawag Wrocław 20:6
2. BKS  lo:ilBulesiaw.ee
3. KaDewiaK Legnica 14:^2

37:20
;lb

46.4
46.0

hiszpańsk ej; nje y,yie jaka sława i jego kum- znajdą się u Czytelników jesz- | 
płemenly mają swoją wymowę, czę jakieś inne fotosy z podo- i 
P. Arthur ELLIS oświadczył bizną 
dosłownie: wić

,—----- ............. .. ................ «małą różnicę z ofic^^...^.........  ,
prezentacją lego miasta. Mecz za- | darni, by mogły być uznane za no- 
kończył się porażką naszych zawód- l we. Ustanowiono również nowy re- 
nlków 37:53. | kord Polski w przelocie po trójka-

Wc wiórek, 30 bm. żużlowcy poi- | cle 200 km w kategorii szybowców 
rcy wezmą udział w zawodach w i dwiimlejscowych, którego autorem . 
Soulhampton. i Jest Ireneusz Kucharski.

zawodach w
koszykarki AZS AWF

i — Publiczność piłkarska w 
Polsce jest absolutnie najlepsza 
na świecie. Sędziowałem już 
mnóstwo meczów międzypań­
stwowych. ale nigdzie nie spnt-

; kalem się z takim bezstronnym

który 
wiele

Oczywiście 
że p. Ela

Prostujemy przykrą o- 
njyłkę, która zaszła podczas 
rewizji ostatniej strony po­
niedziałkowego wydania 
„Przeglądu Sportowego" 
(nr 110). Autorką korespon­
dencji z Paryża p. t. „Czar­
ny balet Harlem Glnbc 
Trotters pod koskami sta­
dionu Coubcrtin" — była 
red. ELA CUNGE, kierow­
nik działu zagranicznego 
„PS". Naszą koleżankę oraz 
Czytelników bardzo za o. 
mylkę przepraszamy.

' Trudno warunki zdecydowały ol ■ - • • OM I**w Marsylii
do powiedzenia, w tych mistizo-:

; stwach odgrywał szczególną roię. la RUfcVTM koszykarek AZS AWF 
| Były takie przeloty, w których; ” Warszawa, wielokrotny mistrz. 
I szczęśliwy przypadek decydował o; polski, choć cbecnle tylko wlce- 

ukonczenlu konkurencji przez kil-1 mistrz, powróciła już do kraju 7 
ku zawodników 1 rnożna by zarzu-1 Ma-kvlil. zdzle brała udział w mie- 
clć komisji sportowej że dec-do. , dzynarodowym turnieju. Polki Już 
wala się na przeprowadzanie kon- p0 raz czwarty wygrały turnie, 
kurencjl w takich w a unk e । marsylskl, o czym fragmentarycznie 
Punktacja łączna zmieniała się donosiliśmy w Jednym t. poprzeri- 

każdej kunktircd- nich numerów. Warto więc podać
. cji zjawiali się na jej czele 711 obecn|e pełniejszą Informację. 
; pełnie nieznani, nowi zawodnicy, i * J ’
’ podczas gdy doświadczone asy spa-: 
i dały na dalsze miejsca. 1

Rozegranie 11 konkurencji pozwo- Francji 
1 IHo na wyeliminowanie przypadku- «nnHirr 

woścl 1 w ostatecznym rachunku

O'óż w turnieju startowały 4 dru- 
vt)y — obok AZS AWF, mistrz

AS Montferraindese, go.
sporfarz turnieju zespół SMUĆ Mar-

„PRZEGLĄD SPORTOWY^ 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA”

, końcową klasyfikację można śmia­
ło uznać z'» prawidłową o- 
raz odpowiadającą rzeczywistemu

1 obrazowi poziomu naszej czołówki.
1 Popatrzmy na ostateczną klasyfl-
1 kneję pierwszej dziesiątki mi­

strzostw:
' 1. Popiel, Jel. Góra — 9008 pkl„
I 2. Pifczewski, Łódź — 8900. 3. Ki-
i rakowNki, Gliwice — 8783. 4, Ada-

syHa I drużyna włoska Talmone 
Autonoml Turyn.

Wyniki spotkań pomiędzy tą 
czwórką były następujące:

AZS AWF — SMUĆ «1:33 (24:1.1).
TA Turyn — AS Montferraindese

41:39 (19:22),
AS

47:43 (17:24),
Montferraindese SMUĆ

' mek, Warszawa — 8771, 5. Witek, . AZS AWF - 
; Jeł. Góra ~ 8655,. 6. Zydnrczak, ‘ (28:16),
I ostrów' — 8414, 7, Makula, Katowi- I TA Turyn — 
j ce — 8392, 8. Majewska, Łódź— 8090, 1 AZS AWF — 
| 0, Frltz, Austria — 8081, 10. Lege- i 42:40 (21:21).

nyel, Węgry — 7972, 1. AZS AWF
I Ze znanych, czołowych pilotów | 2. TA Turyn 
i do in-tki nie weszli jedynie Jerzy < 3. AS Montf. • 
| W,ojnar, który ”.ajął 13 miejsce oraz 4. SMUĆ Mars.

Turyn 57:37
SMUĆ 50:47- (28:22). 

AS Montferraindese

1908Czarni Lwów 
Polowa W-wa 
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
AZS Warszawa 
AZS Warszawa 
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
Polonia W-wa 
reprezentacja 
reptezen^rja 
reprezentacja 
reprezentacja

1921

1921

5. Olimpia Kowary
6. Górnik Waibrzych
7. Letnia Lz.erzuniow
8, odra Wroniaw
9. ’ sięza Wroniaw

18;c 
13:li
13:_i *

19.10
1931

reprezentacja 
reprezeiracta 
reprezenla ja

JM, 
1.038 
1931 
1954 
1934 
1954 
1955 
1935 
1959 

nasżej lek-

spra-imr. Ellisa? Warto spra-, f0. ząBxowice 
Anglikowi, i 11. Garbarnia Chojnów 

nas w kraj j j 121 Nysa
przyjemność 
zostawił u

sympatii.

P.S. Rozmowę
E. Cunge

GRUPA ZIELONOGÓRSKA
1. Unia Gorzów 20:2 3

trenerem i 2. WłóKniarz żary
3. Łechtadrużyny hiszpańskiej p. Helenio i -• -r -z-

upnMKtn a . x • 4. Olimpia Świebodzin---- - -............ - ---- HERRERA na temat jego wra- . 5. polOma ,n. soi
, znawstwem I 7. taką umiejętno- żeń z chorzowskiego meczu za- i j, warta Gorzów 
‘ ścią dodawania ndwagi swoim m:eścimy w następnym nume-1 
grariom, nie ujmując prry tym

7. Orzeł Międzyrzec
I 8. Promień Żary 
i 9, Odra Krosnu

13:9

1U:U
9:11

39:7 i 
2^:17 i 40.5

reprezentacja 
reprezentacja 
reprezentacja 
reprezentacja 
reprezentacja 
reprezentacja

uS a’ w pierwszym okresie --------------
•,/•16 koatletylu zespoły klubowe stano- 

wiły właściwą reprezentację w szta- 
fecie, s‘.?d rekordy należały do po*

ciężkich warunkach — późnym wie­
czorem. ze względu na upały oraz 
przy słabym oświetleniu elektrycz­
nym — stal na dobrvm poziomie. 
Koszykarki AZS AWF stanowiłr 
bes wątpienia najlepszy sespół, któ­
ry górował nad pozostałą trojką za­
równo wyszk<<?niem technicznym 
i taktycznym ,Ń I kondycja.

Groźna drużyną był zespól wło­
ski z Turynu wzmocniony repre­
zentantka Włoch RonrhettL

Koszykarki AZS AWF najtrud­
niejszą przeprawę miały jednak z 
mistrzowską drużyną Francji, świet­
nie tego dnia usposobioną, której 
akcjami kierowała na boisku ko- 
szykarka tej miary co Tavert.

Z polskich koszykarek pierwsze 
skrzvpce w zespole grała Roma 
Olehewlcz. najlepsza zawodniczka 
turnieju. Konkurowały z nią. zresz­
tą bez powodzenia Włoszka Gen- 
tilin 1 Francuska Tavert.

Punkty dla koszykarek AZS AWF 
zdobyłv: Oleslewlcz — «:< Ourga — 
24, Skubiszewska — 22, Dobrucka — 
15, Wężyk — U, Miguła — 11, Stein

Po turnieju w Marsylii Polki ro-

Lekkoatletki i dziesięcioboiści
walczyli o tytuły mistrzów USA

। 10. iskra Wymiarki 5:17 
H. Luouszan/.a Z. Góra 5;i"
12. Pogoń Skwierzyna 3:19 

GRUPA KRAKOWSKA

l.i:31

***? W BERMN. w zachodnioniemiec-
rnis^zo-1 mej miejscowości Menden startowa- 

stua lekkOdUetyrzne USA w wonkc- grupa lekkoatletów amerykań- 
rencjarh kobiecych, po «fiOtych wy-| która weźmie udział w G mi- 
2Y1 ^P"*2*1**8^’* ityngach na terenie NRF. Woodhouse

biegnąc pod wiatr wygrał biegi na 
w Filadelfii. j 2oo m w 10.5 i 21.9. Carlsson . .

' zwyciężył na 400 m w 47.2. Cunliffc , 17.. : • , “ • ilrt łWU 111 W 14,4, VUnilLlC
Stano»- byl pierwszy w biegu na Mil m w 

Zjednoczony c.b. [1.49.6. 110 m ppt przebiegi Ameryka-
«0 m — Daniels 7.6. iw m — Ru-,r,ln, w 'j-5' Schwarz (USA) u- 

doph 12.1, 200 m — Daniels 24.2. 4M "' ’koku o tyczce 4,46 m. a
m — Polson »9.2. 200 m — Bulcher ł Babka rzucił dyskiem 35.49 m. Trzy 
2.21.2, «0 m pl. — crovder 11.7. <5-.«k ‘ Konkurencje wygrali zawodnicy nie- 
- Brown 43.53. kula — Brown' —' ~ Hoffmann (NRD)
1€1<. w dal — Matthews 5.59. i “ Di»se (NRF) w

W czasie zawodów poprawiono? kulę Wegmann (NRF)
dwa rekordy USA oraz jeden wy-; 
równano. Rekord kraju na H ml 
ustanowiła w przedb’egu Jones, 
czasem 7.4 poprawiając najlepszy I 
dotychczasowj’ rezultat o ej sek.! 
W finale doznała jednak porażki z: 
Daniels. Ta ostatnia wygrała rów-|

Dobre wyniki 
lekkoatletów NRFSłowa 126:126 i społem włosko-francuskim. wygry 

123:15«; wając zdecydowanie 59:42 (33:21).W-25

dysk 37.94. tyczka 4.33, oszczep 33.45.

cedensu. 10-bój wygrał Chińczyk z * 
Talwanu Jang Chuan-kuanz. który j

BERLIN. W NRF

zegrały jeszcze w Salon pod Mar­
sylią mecz z kombinowanym re-Zakłady Graficzne „Dom 

Polskiego”.
Zam. 3700

wyróżnienie zasługuje rezultat. 
Reebsa w rzucie oszczepem, —

i wymienić warto czas Haasa na 209
21.8 oraz rezultat Widia na

osiągnął 7549 pkL przed 
emem — 7344 pkt.

180:119

HstóW grze pojedynczej mez-

maraton- i «ruoec» rr«eH\e- * irał ai 711 wg^yscy po 1.09a pkt. 
©le (Wio- . Drużynowo zwycii

konkurencjach męskich

W Monachium bardzo silną obsa- 
? dę zawodów stanowiły kobiety. Mi- 
| strryni NRF — Hendrlx pizebiegła

W poszczególnych konkurencjach i w -9.4 a rekoidzistka świata 
zwycięzca miał następujące- wyniki: I na w m PP^ Gastł-Kopp wygrała 
100 m 10.6. w dal 7^6. kula 1X56. -e” dystans w 11,1 zwyciężając 
wzui-ż 1.77. 400 m SM. 119 m »L 1L3.! ?own.fez w skoku w dal rezultatem

Wygrany „Spartak
w rękach lubliniaka
GŁÓWNĄ wygraną w loso­

waniu nagród rzeczowych 
wylosował ob. Zenobiusz Waj- 
szczuk. którego zastajemy przy 
pracy w Biurze Projektów w 
Lublinie — z. zawodu jest inży­
nierem elektrykiem.

— Panie inżynierze, może Pan 
opowię ■ o pierwszych "' wraże­
niach, jakie wywarta na Panu 
.wiadomość o wygraniu samo­
chodu.' Kiedy się Pan o tym 
dowiedział?

— O wygraniu samochodu do­
wiedziałem się po powrocie do 
domu z pracy, we wtorek po 
południu od jednego ze znajo­
mych, który wstąpił do mnie i 
z wielkim wzruszeniem powie­
dział mi, że na mój talon zo­
stał wylosowany samochód 
„Spartak",

Początkowo nie uwierzyłem. 
Pobiegłem do kiosku po „Prze­
gląd Sportowy", w którym u- 
micszczone było moje nazwisko 
i nr wylosowanego talonu. 
Wszystko się zgadzało. Od dłuż­
szego czasu marzyłem wraz z 
żoną o własnym samochodzie. 
Kupić jednak nie byliśmy w 
stanie.

— Od jakiego czasu gra Pan 
w Lotka i czy szczęście sprzy­
jało.

— ZGram od początku tzn. od 
plenvszych zakładów Lotka, ale 
5vi<;kszych wygranych nie mia­
łem. Wierzyłem wraz z żoną, 
która jest wielbicielką Lotka, że 
kiedyś się do nas szczęście 
uśmiechnie. Gram systematycz­
nie, wydając tygodniowo od 40 
— 50 zł, tj. tyle ile przed dwm- 
ma laty wydawałem na papie­
rosy.

Za namową żony przestałem 
Palić papierosy i pieniądze, 
które przedtem wydawałem na 
ten cel. przeznaczyliśmy na grę 
w- Lotka. Na losowanie w czer- 
wpu złożyłem 2 talony. • .Jak 
widać opłaciło się. Zaoszczę­
dziłem zdrowie i mamy samo- 
chód.

Teraz tylko trzeba odnowić 
prawo jazdy (mam stare po- j

tumM IHWl
Mrinw

nale-zwolenie) i wykorzystać 
życie samochód. Jestem miłoś­
nikiem rybołówstwa, żona, cór- 
ka i zięć uwielbiają wycieczki. 
Więc teraz nie będzie więk­
szych przeszkód w ich realiza-
cji.

W najbliższym czasie w okre­
sie urlopu zamierzamy wyje­
chać nad Jeziora Mazurskie i 
do innych pięknych miejsco­
wości. Będę mógł też wraz z 
rodziną odwiedzać częściej swo­
ich krewnych, zamieszkałych 
z dala od Lublina.

Życzę miłośnikom gier Tota­
lizatora Sportowego dużo szczę­
ścia — dużych wygranych pie­
niężnych i cennych nagród 
rzeczowych.

KOMUNIKATY
ODZNAKA SOP

Przypominamy wszystkim zdo­
bywcom odznaki SOP. źe znaczki 
te można nabywać począwszy od 
22 lipca br. w kolekturach Totali­
zatora Sportowego za okazaniem 
legitymacji.

Kolektury te przyjmują również 
zbiorowe zamówienia ha znaczki 
SOP od klubów sportowych i in­
nych organizacji społecznych i 
sportowych.

SKŁADANIE TALONOW 
NA NAGRODY RZECZOWE

Kolejne — siódme losowanie na­
gród rzeczowych odbędzie się w

dniu 19 lipca br. w Szczecinie. Skła­
danie talonów na powyższe losowa­
nie w Punktach Toto (kolektu­
rach) przez uczestników zakładów 
Totalizatora Sportowego upływa z 
dniem 3 lipca br. w dalszych miej­
scowościach oraz w dniu 4 lipca 
br. w miastach wojewódzkich..

ZAKŁADY ABONAMENTOWE
Przed wyjazdem na urlop, nie za­

pomnij zagrać w Toto-Lotka na 
abonament. W czasie przyjemnego 
spędzania urlopu nie będziesz mu- 
Mał pamiętać o- wypełnianiu kupo­
nów. bądź też szukać kolektury na 
nowym terenie, celem Ich złożenia.

Wyniki ostatnich 10 losowań Toto-Lotka
26.IV.
3.V. 

Ifl.V.
1939 
1959 
1959

16 21 
16

3« 42

17.V. 1959

.VI.

28.VX.

1959 
1959 
1959 
1959 
1959
1959

<10

16
29
12

36
20
32

36
37
23

30
38

38

32

22
26

37
28

16 
21 23
39 42
31 36

34 
49'
48
38
39-

(31) 
( 3) 
( 8) 
( 8) 
(29) 
(10) 
(46) 
( 8) 
( 5) 
(27)

Jeśli zmieniasz co tydzień nume. 
ry i w ten sposób nie możesz grać 
na abonament, przed wyjazdem ńa 
urlop zaopatrz się w znaczki 
P.P.T.S, i kupony, które można na­
być w kioskach Ruch j Urzędach 
Pocztowych.

Pamiętaj, że naklejenie innych 
znaczków (pocztowych, skarbowych) 
utrudnia udział tych kuponów w 
zakładach, a niejednokrotnie na­
wet je dyskwalifikuje, co niepo­
trzebnie naraża grającego na stra­
ty finansowe.

TS/59

1. Kabel
2. Unia
3. Garbarnia
4. Tarnovia
5. Huuiik N. Huta
6. Chełmek
7. Dąbaki
8. Wisła Ib
9. Górnik

uj. Humik Trzebinia

31:11

szczególnyeh klubów. Dopiero od r. 
1926 reprezentacja okazała się lepsza 
ad zespełu warszawskiej Polonii. .

6 rekord 
Jóźwiakowskiej

Polski skok wzwyż kobiet zaczyni
40:14 robić karierę. Wszystko dzięki pra- 
4a:2ń ’ cowitości • Jarosławy Jóźwiakow- 
3«:23 skiej. która centymetr po centyme- 
43:34 : trze winduje tę konkurencję na eu- 
32:24 • ropejski poziom. Ostatni wynik 1.65 
62:26 to już niezła pozycja międzynarodo- 
32:31 1 wa. A oto rozwój tej konkurencji 
31:3« i w Polsce.

nłeż bieg na 206 m. psprawiajael — -.........................—.. ..............
także o 0.1 sek. rekord USA — 24.1. i niedzielę okręgowe mistrzostwa .
Rekord Krajowy wyrównała szta-1 lekkoatletyczne. Na zawodach pa-1 
feta Tennessee B. uzyskując w e- dlo wiele dobrych wyników. i 
Hminacjach 46J. W finale lej kon-. W Hannowerze najlepszą formę, 
kurencji zwyciężyła 1 drużyna; wykazał Mahlendorf, wygrywając i 
Tennessee w 47ji. | Ma m w io.4. .a 200 m w 21,3.

W Berlinie Lawernz piRcbłegl
IV KinsburK odbyły się mistrzo- 1 L5» m w 3.50,5. a Ostach uzyskał

rozegrano w; 
mistrzostwa .

i ioo m
! w

«twa USA w 10-bo.iu. Wynik tych ! R* cz?s .
.. , , < . ,2  ■ W Karlsrur.e najlepszy reeultatzawodów nie m.al żadnego wpływu , osiągnął Kaufmann, który przebiegł 

na wystawienie do reprezentacji ; m w 47,3. Bieg na 200 m wy- 
USA Rafera Johanaona. mimo jego ■ Kuenz w 22,3.

__________________________ ' We Frankfurcie rekord tyeiowy absenmi chorobowej na mistrzo- w rzucie miotem ustanowił Zier- 
stwach. co jest wypadkiem bez pre-1 mann rezultatem 60.37. Ponadto na

KO
Niespodzianki 

na kortach Wimbledonu
LONDYN. Na międzynarodowych 

mistrzostwach tenisowych Wim- 
bledonie wyłoniono już ćwierćfina-
czyzn i kobiet. Nie obeszło <:e bez 
niespodzianek. zwłaszcza w grze ko­
biet. Rozstawiona jako numer 1 
Angielka Truman, przegrała nieo­
czekiwanie z Meksykaską Ramirer. 
Drugą niespodzianką było z wy ci e- 
itwo Budding (bezpaństw.) nad A- 
merykanką Fleitz.

stansie 2,5 km, zakończył się wiel­
ką niespodzianką. Nieoczekiwane 
zwycięstwo odniosła druż-na NKD, 
.Młodzi Niemcy pokazali jazdę wy­
sokiej klasy, bobrze spisali się 
także Rumuni. Ich reprezentant, 
olimpijczyk Ttntea, zwyciężył w 
konkurencji indywidualnej. • Słabo 
natomiast pojechali Polacy. Najlep
szy z naszego zespołu —- Sulajms, 
zajął dopiero 14 miejsce, osiąga­
jąc 950 pkt. Ceruz był 21, KatKic- 
wieź — 23, a Graczyk — 28.

Zwycięzca pierwszej konkurencji 
Rumun Tintea uzyskał 1.160 pkt, 

.wyprzedzając Agulona (RFSRR II) 
?a" b1'10 JlłeJsca «1 3 do 55?ie fe^orS finalista turnieju J 
Australijczyk Fraser- Fo maraton-1 * . Hedench —
skim pojedynku, który trwał *ź 71 
remów, Fraser pokonał Sirolę (Wło-
chy). Trudna walkę, rwlaszcza w 
drugim secie, miał Anglik Wilson 
z Francuzem Grindą. Wyniki waż­
niejszych spotkań: ____

gra pojedyncza mężczyzn: Molina, 
ri (Francja) — Daridson (Szwecja) 
4:7. 6:1, 11:13. 4:6. 6:4. Fraser <ag- 
slralii) — Sirola (Włochy) S:6. 9:3. 
14:12. 8:10. 6:3. Mackay (USA) — 
Knight (Anglia) 6^. «:«. IfA Moli- 
nari (Francja) — Mulicy (USA) •:!- 
6^. 7:«. «.*2. Olmedo (USA) — T. Ul­
rich (Dania) 6^. 6:3. 6^. Wilson 
(Anglia) — Grinola (Francja) 9:3. 
17:35. 4:1.gra pojedyncza kobiet: Mortimer 
(Anglia/ — Hird (Anglia) 6:1. 
Revnolds (Fłd. Afryka) — Reyes 
(Meksvk) 6:1. 6^. E- Budding (bez-

---,------- zwyciężył z.espćl 
NRD — 3.285 pkt przed Rumunią 
3.225 pkt i RFSRR I — 3.190 pkt. 
zespól Polski zajmuje 7 miejsce 
— 2.655 pkt. (PAP).

Zawody jeździeckie 
w Akwizgranie

AKWIZGRAN bm. 
do-

państw.) —
Ramirez (

FJeitz (USA) f;«. 2:9. 7^.

rozpoczęły s*ję w Akwizgranie __ 
roczne międzynarodowe zawody 
konne w bardzo silnej obsadzie 
przy udziale 19 narodowości, W 
konkursie otwarcia zwyciężyła naj­
lepsza amazonka NRF element. Na 
132 startujące konie, najlepszy koń 
polski „Fis” pod J. Nowakiem u- 
plasowat się na 17 miejscu, mając 
czyny parcours.

(Meksyk) Truman
(Anglia) 6:3, 6^. (PAP)

LONDYN. Faworyt tegorceznega 
turnieju tenisowego o mistrzostwo 
Wimbledonu, Peruwiańccyk Olme- 
do. odniósł kolejne zwycięstwo. W 
ćwierćfinałach, po zaciętym poje-

W niedzielę odbyły się dwa kon- 
kursy ciężkie. Championat ŃRF 
wygrał mistrz Europy R. d’Inzeo 
na Merano (Włochy). Polak Babi- 
rteki na Demagogu zajał 22 miej- 
ice. w konkursie potęgi skoku 
rozgrywka dorzła do 226 cm. Wy­
grał Piero d’lnzeo (Wiochy) dy.-- - ■ » >Ł,v u mucu iwtucnyj riy.

dynku. pokonał on cna!:jezyxa i stansując wszystkie slawv jeździec- 
Ayale 7.5. 2:6. 6:3, 63. Dużą kie- Sortujący w tej konkurencji 
-podziankę sprawił z-x-yc:ezca Sko-| Byirewiki na Dukacie nie miał w 
neckiego. młody Amerykanin Mac-I tych warunkach oczywiście nic ’ 
kay. który wyeliminował renomo-1 powier’“"'a. (d)

*WAPJFraser. S:7. piłkarze Norwegp
Pięciobolści polscy I zwyciężają 

na dalekich miejscach : zwycięstwo w międzypaństwowym 
W Moskwie ! piłkarskim nad Finlandią

ły się 29 hm. międzynarodowe za- 10 „Błękitną Wstęgę Wisły” 
wody w pięcioboju nowoczesnym, i KRAKÓW, 29.6. (tel. wt.). w dal- 
w których uczestniczą zespoły «zym ciągu międzynarodowego tur- 
NRD. Rumunii. Polski, reprezenta- ' •------ * ’ 1
spóły RFSRR. Ozófsm na starcie 
?tanęło 28 zawodników.

konkurencja cross
konny z 18 przeszkodami na dy-

do

nieju koszykówki p „Błękitną 
Wstęgę Wisły” rozegrano dwa dal­
sze spotkania. W pierwszym z nich
Sparta N. Huta pokonała Dynamo
Oradea 70:64 (41:29). 
sobie pierwsze miejsce

13.

14.
IH.

13.

U.

10.

10.

Metal 22:24 32:39 1.09 Pawska
Korona 21:.:5 26:::1 1.24 Klukowska
Wanda 21:25 30:35 1.28 Ditczukówna
Sand^tja 20:26 39:3łi 1.29 Woynarowska
Koszarawa 1. 23:39 1.315 TaboroWiczówna
Beskid Fćó7 U:3łj 1 ss Witkowska
Czarni 16:26 17:24 1.36 Taborowiczówna
Wieticzanka 15:29 22:37 1.37’ Konopacka
Fablok 12:34 18:57 1.38 Taborowiczówna
Datin 4:42 12:66 1.40 Taborowiczówna

1.415 Krajewska
GRUPA BYDGOSKA Krajewska

. Stal Włocławek 
Zawisza . Ib Bdg. 
Cuiavla Inowrocław 
Celuloza Włocl. - 
Kujawiak - Wlocl, ■ 
Budowlani Bydg.

19:7 
18:8 
10:10 

.14:12
14:10 
14:12

21:7 
3^:19 
21:10 
21:16 
19:13 
mus

1.305 
1.51 
1.515 
1.55
1.60 
1.60 
1.60

Krajewska 
Adamczykowi 
Adamczyk owa 
Adamczykowi 
Krzcsińska 
Jóżwiakowska 
OwczarkównaChojniczanka 13:13 16:15 1.62 JóżwiakowskaUnia Wąbrzeźno 13:13 24:21 1.62 J óż wiakowsk aBrda Bydg. 11:15 21:32 1.63 JóżwiakowskaGwiazda Bydg. 9:17 14:25 1*64 JóżwiakowskaWisła Grudziądz 6:20 14:24 1.65 JóżwiakowskaOlimpia Grudziądz 5:19 16:22

GRUPA KATOWICKA I 6 rekord
Górnik Swiętochl, 
Bobrek Karb.

25:7 
25:7

27:10 
40:20 Figwerówny

Wawel Wirek 23:7 33:11 20.63 Woynarowska
Rapid Wełnowlec 17:13 25:17 21.30 DitczukównaBBTS Bielsko 17:13 21.86 ParuszewskaStal Zabrze 16:16 29:29 23.40 Henclewska
Silesia Miechowice 13:15 18:17 23.60 Ritnerówna
Górnik Czerwlonka 14:18 27:28 24.30 Jasna
Sial Mikołów 13:20 17:2b 24.41 KobtelskaGórnik Pszów 11:21 16:28 26.15 Lonka
Siart Chorzów 11:21 16:30 28.58 Lonka
Polonia Ib Bytom 10:22 19:37 33.30 Lonka
Ruch Radzionków 8:24 12:27 33.72 Lonka

GRUPA KATOWICKA II 33.92
36.90

Konopacka 
Lonka

Dab Katowice 20:12 34:18 39.61 Kwaśniewska
Siemianowiczanka 19:13 32:21 40.50 Kwaśniewska
AKS Kościuszko 19:11 21:14 40.68 Kwaśniewska
Konstal Chorzów 19:13 26:22 41.33 Kwaśniewska
Słowian Katowice 19:13 19:16 44.03 Kwaśniewska
Slavia Ruda 17:15 31:27 44.05 Ciachówna
Polonia Piekary 17:15 25:24 44.31 Ciachówna
LTS Łabędy 16:14 30:27 44.92 Ciachówna
Piast Cieszyn 15:15 30:27 43.59 Kowalewska
GKS Gliwice 15:15 19:1« 46.02 Ciachówna
Naprzód Janów 12:20 17:31 46.77 Ciachówna
Szombierki Ib 9:23 14:23 47.03 Majkowa
99 Mysłowice 17:2? 47.48 Wojtaszkówna

4/.57 Majkowa
48.99 

, 49.87

W drugim poniedziałkowym meczu 
krakowska Wisła pokonała Dyna­
mo Targu Mures 83:71 (47:32).
1. Sparta N. Huta 
2. Wisła Kraków

5 207:191

1922
1923

1925
1925
1929
1928 
1928 
1929 
1950 
1951 
1934 
1955
1958 
1958 
1958 
1959 
1939

1928
1923
1924

51.95
32.64
53.28

59.4
33.2

3 5 205:2261 58.2 
2 2 123:1361 57 63. Dynamo Oradea - ~ „

4. Dynamo Targu Mures 2 2 141:154 ’ 57.5
Turniej zakończony zontanre we1 57.4 

wtorek, 39 bm.. spotkaniem obu 57.2
drużyn rumuńskich.

Ciachówna 
Majkowa 
Figwerówna 
Figwerówna 
Figwerówna 
Figwerówna 
Figwerówna 
Figwerówna

5 rekord 
Żbikowskiej

Górecka 
Szwajkowska 
Wawrzynków» 
Szulc-Zbikowska 
Wawrzynkowi 
Żbikowska 
Żbikowska 
Żbikowska 
Żbikowska

1925 
1926 
1926
1926 
1926
1927 
1938 
1928 
1928 
1934 
1034 
1935 
1935 
1936 
1952 
1952 
1953 
1953 
1953 
1953 
1954 
1955 
1955 
1955 
1955 
1935 
1956 
1957 
1957 
1958 
1039

%

1953 
1953 
1954 
1954
1955
1956 
1958 
1958 
1939

Niespodzianka w Poznaniu

OWALNA PIŁKA
odpocznie do jesieni

KT IEDZ1ELNYMI spotkaniami za-. kowi małych punktów, wyszedł na 
Ł* kończony, został pierwszy etap i drugie miejsce w tabeli u-war- 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi rug szewskim AZS AWF. W poznań- 
by. Drużyny grały w dwóch gru- sję-m spotkaniu faworytami byli 
pach (północnej-i południowej) po, gospodarze, którzy w drugiej run- 
5 zespołów w każdej. Rozgrywki te dzie rozgrywek nie przegrali ani 
miały na celu wyłonienie piętna-; jednego meczu i pokonali m. in. w. 
stek, które w październiku br. wal-; wysokim stosunku AZS AWF W-wa 
czyć będą o miejsca 1—4 (pierwsze i 25-5. Niedzielnv mecz wykapał jed- 
i drugie drużyny obu grup). 5—3* na;^ ~e gdańszczanie po niepowc- 
(3 i 4 miejsca), oraz 9—10 Xnajslab- j dzeniach. w pierwszej rundzie sspot’ 
śże drużyny grupy północnej i po-1 ^Sń odzyskali zeszłoroczną formą 
łudniowej). I i w decydującym pojedynku po-

Ostatnie cztery spotkania. poza 1 trafili , zapewnić sobie miejsce w 
meczem w Poznaniu, zakończyły | grupie najsilniejszych drużyn. O- 
się pewnvmi zwycięstwami fawo-1 prócz AZS AWF Warszawa i AZS; 
rvtów. W Warszawie miejscowy | Gdańsk o miejsca 1—4 walczyć bę- 
AZS AWF wysoko pokonał Pionie-Idą drużyny Czarnych Bytom i Włók-
ra szczecin 41:6 (23:6), Lotnik War-
szawa przegrał z Czarnymi Bytom 
3:13 (0:5), a w Lublinie AZS Lublin 
przegrał z Włókniarzem Łódź 3:19 
(0:6). Mecz poznański przyniósł du­
żą niespodziankę w postaci porażki 
wykazującej ostatnio bardzo dobrą 
formę Posnanii z drużyną aktual­
nego wicemistrza Polski — AZS 

.Gdańsk 6:9 (6:3). Poznaniacy nie 
wytrzymali spotkania kondycyjnie, 
zagrali źle taktycznie, oddając w 
drugiej połowie spotkania inicjaty­
wę gdańskim studentom.

Porażka Posnanii kosztowała ją 
utratę drugiego miejsca w tabeli 
(na rzecz AZS), a tym samym mo­
żliwości udziału w spotkaniach czo- 
łowej czwórki o tytuł mistrza Pol­
ski,

niarza Łódź.
IV walce o miejsca 5—8 spotkają

się: Lechia Gdańsk. Lotnik War­
szawa, Posnania i Górnik Kochio-
wice, natomiast miejsca 9—10
Pionier Szczecin l AZS Lublin. 

A oto ostateczne tabele obu grup:
Grupa A (północna)

1. AZS AWF W-wa
2. AZS Gdańsk
3. Lechia Gdańsk
4. Posnania
5. Pionier Szczucin

0 20
8 18
8 1«

114:« 
67:39

107:40' 
20:157

Grupa B (południowa)

zapewniając .Gdańsk, 
w turniej u. ] Łechią,

Zwycięzca tego spotkania, AZS 
zrównał. się punktowo z 

__ & dzięki lepszemu stoaun-

1. Czarni Bytom
2. Włókniarz Łódź
3. Lotnik W-wa

8 21 
8 20 
8 16

4. Górnik Koehlowice 8 14
5. AZS Lublin 8 8

.118:27.
76:56 

125:89

18:ltt

Bulesiaw.ee


POLSKA - HISZPANIA TOUR de FRANCE

EDWARD
STRZELECKI

Pod

WIĘC

MAM SWEGO KOLARZA

Niestety, Wierucki nie

wania.

Stablińskicgo

oby-

raw-

Ita- 
I są

nadzieja, że w drodze 
trochę kilogramów.

wszyscy inni koledzy, mam 
kim zamienić parę słów 
swoim ojczystym języku.

I wnątrz wyłożone podszewką 
i zrobioną jakby z gąbki). 
! lianiec jeden mi pokazał.
' dobre.

nak pragną śledzić, losy caiego 
wyścigu, odesłać muszę do bie 
zacych meldunków z trasy, a 
sam postaram się dodać tylko 
do nich własny komentarz.

.[ — Czy ma pana nadal 
I watelstwo polskie?
| — Mam. Ja bym chclał

w obiektywie M. Szymkowskiego 111 (3344)

siatce polskiej.trzeci

14^

Ratunkul — zdaje się wo- 
lać Tomek Stefaniszyn, ro- 
binsonując do bomby Sua- 
reza. Strzał był piekielny 
i piłka wylądowała po raz

! Bramkarz Hiszpanii ■ Ra- 
mallets w efektownym wy­
skoku do górnej piłki. Na

[ wynik akcji czekają Oli- 
I vella (2) i Baszkiewicz (11).

Lewy pomocnik naszej 
drużyny narodowej — 
Zientara rozegrał w Cho­
rzowie swój 25 mecz w re­
prezentacji. Przy tej okazji 
otrzymał kapitan naszej 
jedenastki upominek od 
PZPN w postaci złotego ze­
garka. W jubileuszowym 
meczu Andrzej (z lewej) 
napracował się solidnie i 
zszedł z boiska kompletnie 

wyczerpany.

Główkowy pojedynek Woź­
niaka z prawoskrzydłowym 
gości Tejadą. Po okresie 
słabszej, bo bardzo nerwo­
wej gry w pierwszej części 
spotkania, Jurek Woźniak 
był dla Hiszpana zaporą 

trudną do przebycia.

Kici" miał w drugiej po­
łowie meczu kilka „hisz­
pańskich" zagrań. Niestety, 
zdołał tylko raz zmusić Ra- 

malletsa do kapitulacji.

Warszawa 30.VI.1959 r.

.i

wyścig
nie do skopiowania.

korespondencja WŁASNA „PS

OD kilku dni oglądam z bli­
ska Tour de P rance, pozna- 
ję jego ciekawych ludzi, barw­

ną i głośną oprawę, cichą 1 
sprawną organizację. Jest to 
bez wątpienia widowisko nie- 
zmiennie interesujące i, mimo 
wszystkich opisów, polskiemu 
obserwatorowi nieznane.

Będę próbował przekazać 
Czytelnikom w kilku korespon­
dencjach choć część swoicli 
wrażeń i spostrzeżeń, nie trzy­
mając się zresztą chronologii 
wdarzeń. Nie miałoby to celu, 
bo przecież nie przebieg kon­
kretnej walki pasjonuje więk­
szość naszych Czytelników, a 
raczej jej charakterystjKa i 
atmosfera. Dodajmy, że w 

i połowie drogi będę musiał 
I pożegnać kolarzy, tak 
I relacja szczegółowa bez kon- 
i tvnuacji straciłaby i tak war- 
i tóść. Tych więc, którzy jed-

Anglikami dużo stracił, 
jednym względem nasz bohater 
jednak przoduje.. Jest najc.ęz- 
szy ze wszystkich uczestników 
waży 84 kg. To mu natui alnie 
ogromnie przeszkadza i jedyna 
nndzieia. że w drodze straci

poziom. Na razie muszę przy­
znać, że „nasze” chłopaki jadą 
dobrze i wstydu Wyścigowi Po­
koju nie przynoszą. Dwóch 
Włochów Favero i Bruni wy­
grali już etapy.

TU SIĘ INACZEJ JEDZIE
Dla spokoju sumienia chcą 

wyznać od razu, że według me­
go rozumienia sprawy, kolarze 
z Wyścigu Pokoju nie mieliby 
t’ mczasem na trasie Tour de 

i France wiele do powiedzenia.

C1ĄGLE PORÓWNUJĘ
Naturalną rzeczy koleją pa­

trząc na Tour de France bez 
przerwy porównuję go ze zna­
nymi mi yfyścigami w kraju, z 

, Wyścigiem Pokoju i Tour de 
! Pologne.
i Tylu ludzi we Francji pyta 
j mnie zresztą o imprezę „Trybu- 
: ny Ludu”, tylu spotykam zna- 
: jomych działaczy i zawodników. 

$JAt .2* । któńy u nas byli, że nawet 
I gdybym nie chciał. ciągle zesta­
wianie tego co widzę, narzuca

; się samo.
I Powiem od razu: pod każdym 
' względem różnic jest dużo, wię- 
! cci niż myślalem. Nie mówię o 
oczywistych podobieństwach, 

i które wynikają z istoty impre- 
i zy. Pewne elementy są po 
i prostu konieczne w każdy m 
■ wieloetapowym wyścigu. Jcd- 
i nak Tour, dzięki swej poł- 
i wiecznej tradycji i francuskiej 
inwencji organizatorów, dzięki 

i temu, że jest najważniejszy _ i 
j najtrudniejszy, stanowi zjawi- 
j sko niepowtarzalne. Nie tylko 
■ różni się on od Wyścigu Poko­
ju, ale też od Giro dTtalia, lub 
jakiegokolwiek innego wyści­
gu na zachodzie Europy.

Tak nie wolno, senior Ma- 
teos! Prawy łącznik Hisz­
panii w walce z Koryntem 
dopuścił się faulu. naska- 
kujac na nogę przeciwnika.

7. lewej Szczepański.

Błyskawica nie piłkarz — 
mówiono o Gento (pierw­
szy z prawej) na trybunach 
Stadionu Śląskiego. Na 
zdjęciu pojedynek lewo- 
skrzydłowego Hiszpanii z 
Koryntem (z lewej) i Strzy- 

kałskim (w środku).

Na start tegorocznego 46 
Tour de France jechałem do 
Miluzy w przekonaniu, że bę­
dę jedynym polskim uczestni- 

: Kiem tej imprezy. Okazało się 
na miejscu, że w Tour 59 weź­
mie także udział i to w cha­
rakterze kolarza, znany nam 
wszystkim Tadeusz Wierucki.

Nasz rodak z Belgii, który 
ojczyznę swą oglądał po 'raz 

[pierwszy z okazji zeszłoroczne- 
>so Tour de Pologne, szczerze 

.j się ucieszył ze spotkania i od­
czułem, że tyle samo z saty­
sfakcją co i z trudem rozma­
wia ze mną po polsku. Krótkie 
odpowiedzi na pytania wyna 
gradzał za każdym razem przy­
jaznym uśmiechem.

— Zdecydował się pan wy­
brać w tak ciężką drogę?

— No, raz trzeba!
— A jak się panu powodzi­

ło w ostatnim roku?
I — Bez szczęścia. Ostatnio 
■ startowałem w Tour de Lu- 
xemburg. .Byłem 23.

— A czyraki panu nie doku­
czają?

— Teraz nie. Mam takie 
' spodenki specjalne, (od we-

Jest mi w każdym razie przy­
jemnie. że oglądam co dzień na 
ramieniu Wieruckiego biało- 
czerwony emblemat i że przed 
startem jak i na mecie, tak jak

z 
w

•Tuż sama długość wyścig l. pra­
wie 4.5 tys. km i piekielne góry 
do pokonania po drodze (ra­
zem 23 premiowane wzniesie­
nia, z których 6 to szczyty 
ponad 2.5 tys. m starczają za 
wyjaśnienie. Ale myślę, że tak­
że na etapach z Warszawy do 
Pragi najlepsi kolarze Wyścigu

, ------ ------------------ i Pokoju nie mogliby się m.erzyć
tymczasem szans na odegiame : z czojdwką profesjonałów.
wielkiej 'roli i musialem poza ,
nim znaleźć inne obiekty sym- | Tutaj kolarz nie waha się za- 
patii i specjalnego zaintereso- I trzymać na trasie, by zmienić 
wania. jakąś część w rowerze, lub na-

i sze jeździć jako Polak, ale cią- 
> gle mam kłopoty z wizami, '
i Rozmawialiśmy w Miluzie. 
• Początkowo Tadeusz jadący w 
■ składzie drużyny „międzynaro- 
; dowej" trzymał się dobrze, ale 

III etapie razem z dwoma

ZNAJOMYCH NIE BRAKUJE
Nietrudno odgadnąć, że po 

pierwsze moje patriotyczne u- 
czucia szybko rozciągnąłem na

Graczyka,
dwóch znakomitych kolarzy po­
chodzenia polskiego, członków

wet, by ucałować narzeczoną, 
jak to zrobił zeszłoroczny zwy­
cięzca Tour de France, CMrles 
Gaul po drodze w rodzinnym 
Luksemburgu. Po pierwsze — 
każdy ma tu dość siły, aby sam 
sprintem dopędzić peleton, a po
drugie — do pomocy 
potrzeby zostaje 3 —

w razie 
5 kolegów 
nadrabia- 
przykrych 
wiele ra-

narodowej drużyny Francji. Za- i • razem" z łatwością 
sluzyh ma to, aby napisać o ; ja teren Nawet po 
ruch oddzielnie. i upadkach widziałem

Ale na tym wcale nie koniec, j jk sobie poszkodowani 
Okazało się, ze w Tour startu- i ś;viet<e radzUi j dochodzili 
je cała wielka, kilkunastoosobo-1 k N na m et ie zna. 
wa rodzinka b. uczestników w PoIsce Francuz Pi.
ścigu Pokoju. Nie spodziewałem । d w 10.osobowej czo.
się, ze ich będzie tak dużo Nie l )o musiat zmieniać koło i
wyliczę na pewno wszystkich. . d k 2 Rm 0 w!asnych si. 
ale chcę wymienić choc paru h d^oni) kolegów.

manvrh. W niPrw. ° °najbardziej znanych. W pierw- i 
szej drużynie Francji jest Ma- 
strotto, w regionalnych zespo- I 
łach francuskich jadą Picot,
Maneghini i Hoffman. W ekipie 
Belgii — Van Tangcrloo, w 
drużynie włoskiej Ccstari, Fa­
vero i Bruni, w holenderskiej 
Van Groot, Damen i Van Est.

ZA DUŻO MOCNYCH, 
ZA DUŻE PIENIĄDZE...

Mam czasem wrażenie, że je­
stem na uniwersytecie kolar­
skim, patrząc na jazdę ućzest-
ników Touru. Precyzja
współpracy na trasie, doskona-

Naturalnie obserwuję ich «e opanowanie roweru, blyska- 
wszystkich ze specjalną uwagą, i",czne zmiany gumy przy _po- 
zycząc gorąco sukcesów. Prze-1 mocy obsługi w-ozow technicz-guiqtu ountęourt. < 11 , < . . • i
cleż w len sposób najprościej I ny®h. pełna orientacja w sytua- 
mi będzie udowodnić pozycję ,na etapie, rozważna gospo- 
naszcgo Wyścigu Pokoju i jego darka siłami, wszystko to we 
____________________ ■_______ r wzorowym wykonaniu. Oczywi-

scie nie ma na tym uniwersy­
tecie wykładów jak się osiąga 
wysoką klasę, ale nawet to co 
się samo rzuca w oczy, jest bar­
dzo pouczające.

Spróbuję w jednej z kore­
spondencji sformułować kilka
praktycznych dla nas wnio-

I sków. Na zakończenie dwa sło-
wa o szansach głównych 
wali tegorocznego Touru.

Powszechnie uważa się,
wyścig rozstrzygnie 
rach. Do Pirenejów

się w

ry-

że 
gó-

faworyci
jadą ostrożnie, rezerwując wy­
raźnie siły, a etapy wygrywa 
drugi garnitur. Osobiście je­
stem pod wrażeniem jazdy Ro­
gera Riviere, ale — jak pisał 
Raymond Meyer — w drużynie 
francuskiej sytuacja jest bardzo 
skomplikowana i trudno prze­
sądzić jak potoczą się wypadki. 
Tour wygrać jest diabelnie 
trudno. Za dużo tu mocnych i 
za duże pieniądze wchodzą w 
grę, żeby ktokolwiek rezygno­
wał.

Mam jednak przekonanie, że 
Tour de France, choć tak bar-
dzo nasycony
dłowymi, 
wielką.

nie
interesami han- 
przestaje być

rozgrywką, '
imponującą sportową


